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REZYGNACJA.

V airszaw a. (TeL w ł ) (O.) W myś! zapowie­
dzi o zebraniu prezydium rady ministrów, na 
którem  Naczelnik Państw a miał. określić swoje 
stanowisko wobec prooozycji niektórycń klubów 
kandydowania na stanowisko prezydenta Rzecz- 
pltej, dzisiaj "o godz. ł papoł. w saK kolumnowej 
rady min. zebrało się około 100 posłów, senato­
rów, ,oraz prawic wszyscy ministrowie.

Z pośród w yb Lnidjszyoh posłów zauważy- 
dśrńy z P . S. L. Osieckiego, Dąbskiego. Dębskie­
go, W ikoftskiego, Średniawsk ego, Erdmana i in­
nych. Z W yzwolenia prot'. bariel. Januszewski, 
Jvud!zinski, Kosmowska, z P. P. S.: Daszyński, Dia- 
mand," N iedzalhowski, Posncr, Prauss. Barlicki, 
z N P. R.: Warzkiewicz, Popiel.

MOWA NACZELNIKA PAŃSTWA.
t 3

O godz. J20 wszedł na salę Naczelnik Pań­
stwa i natychmiast zabrał głos. Przem aw iał sto- 
jąć. Mowa trwała przeszło gudzinę. Na wstępie 
wykazał sprzeczność metody pracy indywidual­
nej szefa państw a, z metoda pracy kolegialnej 
rady min. i ciał praw odawczych. Zharmonizowanie 
tych metod zależy od osobistych właściwości 
Nacz. Państw a, a on (Plisud.sk ) rniai pod tym 
względem wielkie trudności. Następnie Nacz. Pań­
stwa zanalizował ustawę konstytucyjna w spra­
wie zakresu władzy prezydenta R. P. W ykazał

ograniczenia,
jakim on podlega. Odpowiedzialność ministrów 
Ła czyny prezydenta oddaie go zupełnie pod o- 
piekę rządu. Pozostaje mu zatem tylko prawo 
załatwiania kryzysów ministerialnych, nie przei 
niego wywołanych. Drugą dzied:ną jest reprczeu 
tacja Państwa, Dó tego potrzeba specjalnie nada­
jącego się człouieka dla funkcji reprezentacyj­
nych oraz pieniędzy. Tych cech Nacz. Państwa 
w sobie nie znajduje, a środki reprezentacyjne tak 
miał ograniczone, że jeden obiad galowy wytra­
cał z równowagi dwumiesięczny budżet Belwc. 
tk.ru. Wreszcie w  trzeciej dziedzinie, tj. w dzie­
dzinie najwyższego zwierzchnictwa nad wojskiem 
nie pozostawiono prezydentowi żadnego realnego 
zakresu władzy. Wojsko stało się bezpańskie. _.Te 
wszystkie właściwości konstytucji wymagają w y­
brania odpowiedniego człowieka na prezydenta. 
„Piastując przez 4 lata podobny urząd, tj. urząd 
Ńaczehrka Państwa doszedłem do wniosku, że do 
tej roli się nie nadaję. Byłbym zeń zrezygnował 
zaraz po odparciu wroga przed dwoma łaty i za­
kończeniu woiny, gdyby u steru nie stał w ów­
czas galńnet koalicyjny (gabinet Witosa, przyp. 

! red.), którego szef symbolizował wejście .szero­
kich warstw w  krąg interesów państwowych

waisrw, których nieobecność w  wańtuch daw­
niejszych pokoleń o Polskę tak dotkliwie była 
odczuwaną.

Niszczyć tego -arnipro własnemi rękami nie 
cncilłem.

Dzisiaj dojrzał w e mnie zamiar usunięcia się 
z pierwszego stanowiska w  państwie. Najrnridj 
skłaniają mnie do tego przykrości personalne, ale. 
boleiąc osobiście m;d ałakam* na moją ospb.ę, w U, 
dzałens szkodliwość, dla autorytetu Państw a 
z takiego stosunku do naczelnego jego reprezen­
tanta''. To też ze specjalną wdzięcziiośc ą wspo­
mina tych, którzy będąc jego politycznymi prze­
ciwnikami oddawali szacunek urzędów: przez 
niego reprezentowanemu.

Dalej Naczelnik Państw a mówił o trudno­
ściach stanowiska . reprezentanta Państw a we 
współczesnych rządach demokracji, gdyż rolą 
prezydenta jest kompromis.

w a r t o ś c i  p o s r b a n f .  i w y m a g a n e .
I powiedział:
Pozn ólcie, ż® v  arn udzielę jednej rady.
Szukajcie człowieka z lekką ręką, któryby nie 

wybitną służbą dla stronnictwa, lecz innymi za- 
sługandi zyskał sobie uznanie i byt zdolny 
kompromisu, bo całe życie demo-kracjł opiera sit* 
na komKO.nisach, tj. na Uczeniu się rtietylko i

własną wolą, lec* na nzgoai/enta Jej z posiądą-
irfl isutycjR. Z ciężką ręką, jaką jest mola), trudny 
jest na tern stanowisku zostawać, gdyż taki człek 
ci© zadawala się wpływem teoretycznym i sięga 
po władzę iaktyczuą..

Jest ęorz^frny człowiek o Sekkiej ręce, a cięż­
kim chodzie, ja zaś mam ciężką rękę, a chód tak 
lekki, t t  przechodzę prze;: grząskie bagna z*błó> 
ciwszy najwyżej bucik.

W j akóńczoniu nowledzJa* Naczelnik Pań* 
stwa:
żegnając się panowie z wami niecawołalnie, dztę* 
kuję serdecznie tym, co w chwilach ciężkich pes- 
dawali mi życzliwą rękę. Dziękuję Wam i żegnam

Ostatnie słow a wypowiedział Naczelnik gło­
sem • wyruszanym, a całe przem ów knie miało sif- 
ne akcenty zJccydowanoi woli 'człowieka, który 
długo przemyślał to, co powiedział.
Zebrani powstali z miejsc, zaległa głucha cisza

Dopiero po chwili zerw ały się dtugotrwaie 
oklaski. Posłowie i senatorowie cisnęli się do Na­
czelnika, aby uścisnąć-.mu rękę za szczerość, 
z jaką wyjawi? przed nimi pobudki, które skłoniły 
go do .nłeprzyjęcia kandydatury na Prezydenta 
Rzeczypospolitej. W  smutnem nastroju, z oczne 
ciem 'niepewności, .co j j tre  [trzytiiesie,, rozeszli się 
zebrani, niechętnie odpowiadając ,ta pytania, 
dziennikarzy, którzy w (kirluarach p.'ezy<ijum ocze­
kiwali na zakończenie posiedłzenia.

ffandydasH n r staito w isk o  prezydenta-
ENDECJA M YSUNGLA KANDYDATURĘ

P . j  r ą m p c z y Ns k i e g o .
W szyscy obecni na pesieazeniu prsiow ie i 

senatorowie u d l i  si|. do Sejmu,, gdzie na wieść 
o decyzji Nacz. Państw a zaroiły się kuluary, w  
których debatowano gorąco rad  wytworzoną sy­
tuacją.

Przedewszy stkiem zebrała się xomisja parla­
mentarna ziedmez-onych stronnictw  ,,ósemki": 
Z. L. N., Ch- D. i N Ch. L. (Dubasiowicz), po 
krótkich debatach komisja postanowiła wysunąć 
kandydaturę p. Trąmpczyuukiego na stanowisko 
Prezydenta Rp.

Strcmniotwra ludowe i robotnicze nie odbyły 
w tej sprawie narad. Wobec tego korespondent 
wasz zrobił krótką ankietę w śród tych klubów. 
Z ankiety tej wynika, że nie ma mowy o tein, aby 
kandydatura p. Trąmpczyńskiego mo^ła liczyć ra 
jakiekolwiek względy z tej strony. Kluby te Idą 
nawet daiej, przeciwstawiając się stanowczo 
wszelkiej kandydaturze, któraby w yszła z obozu 
„ósemki".

CZTERY INNE KANDYDATURY-
•  Co się „ ty czy innych kandydatur, które moeą 

być wysunięte, t j  na razie rzucono nasf. naz- 
wibka: prezydent min. Nowak, ale jest to kandy­
datura beznadziciina, zdyslrredytowana nieudclno- 
ścią w czasie rządów na stanowisku szefa rządu; 
następnie min. spraw  /ag r. Narutowicz, p. Kucha- 
rzewskl, a wreszcie podsuwany przez „3“ jako 
kompromisowy kandj dat prezes Akademji Umiej. 
iYlorawski Ze swej strony dodać musimy, że są tr 
wszystko nazv'tska rzucone w momencie tego na­
stroju, jaki w yw ołał jaki decyzji Nacz. Państwa. 
N:e jest to ■ naiŚPrój sprzyiającyj poważnemu ■ rcz- 
ważanfu możliwych kandydaitur. Dzień dzisiejszy, 
w ciągu którego odbędą *i? narady klubów, w y­
sunie prawdopod >bnie bardziej realną sylwetko 
kandydata na prezydenta Rzeczypospolitej.

P. WITOS KANDYDUJE.
Warszawa. (4W .) Dzienniki ponic działko w r 

wymieniają wśród kandydatów na PTezyd&ni;' 
Rzeczypospolite! W. Witosa i YJ/olciecha Tramp- 
czyilskiego.
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Śowlectil hasła ro:iirojeiM3 
w świelh rzeszywistoś/i

WOBEC KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ 
y?  MOSKWIE.

{Korfi.iKKitrer.cja .własna),

Pogt anicłe naa Zbruaeem,
w gradmu.

Szereg tygodni tem u otwyę-świata zaciekawi* 
fc* .óota sowje*tó\v; skieiowana do państw ościen­
nych, a proponująca wz«5errJ^ ograniczenie zbro­
jeń.. Oupowiedzi- nraeahtaie M oskwie w y r a z y  go- 
Aorwość’ odbycia. Wspólnej konferencji. państw  zain- 
tffitiKJwaBycli w spraw kr sowieckiej pnopazytcyi. Z 
telegram ów  wiemy, że ostatecznie fc/nfca-ariose 
zwołano Jo  Moskwy i plerwsae pasiedzciaie r.a:M.> 
wfledzktfK. na I. bni. Znany jest również z aunie- 
sJeń .prasy driad . poszczególnych akiegaoj*, jafce 
wyjechały do Moskwy w tem f  delegacji ptrtsldej z 

. Januszem Radziwiłłem na czele. W ybór ostatnio 
wymiecionego na p |B p\»dnlęzącego det-sacji pai~ 
skicj, jak.j pochodzącego ze sfer da wiruych. „akty­
wistów", tłunołczyfy niektóre organa prasy pol­
skiej ciięck, wykazania- zc struny rządu poUttego 
mocńlrwej sumy dobre] -wioli w pertraktacja** o 
wzajemne razJarojt-rie. i o«tW4tpbwie ta dlofora 
wola z  naszej streny i innych państw  ościennych 
republik sowjeetódi istnieje, sadzić jednak natęży, 
i e  . w y s S l i  nasi i rzijd polski orientują -sto na­
leżycie w intencjach sowieckich inicjatorów roz­
brojenia. A intencje te rnie są bynajmniej natury 
pokojowej;, cienia najmniejszej podstaw y’ do przy­
puszczenia. w  sowiety projekt wrzajenmego roz- 
I tajenia traktują szczerze i na serio. Mojem zda­
niom ma sie tu do czynienia z nowym „biuffem44 
sowieckim. oWiczojiym na naiwność opinii świata, 
stęsknionej dk, iłokojowej pracy i gospodarczej re­
stytucji. Ztptwały sobie s&wjtty sprawę z tego. że 
dążności pokojowe, i pragnienie odbudowy gospo­
darczej jest swczegółrće sś-lae w państw ach sąsia­
dujących z sowietami i wiedziały, żę .propozycja. 
,jozbroj©nia44 nie może być z miejsca adrzuoona. 
Liczyły-j>onadto, że w toku konferencji rozbraje- 
riiowej Moskwie można będzie wy [badać śnten- 
c je i  stanowisko wchodzących do t. zw. „Związku 
państw  bałtyckich14, którego ewentuailma spójność 

' przodsUwia w^obec republik sow jeddch hardteo 
poważny czynnik. Cteriekarria wszakże w  tej spra­
wie, choć łączą się z r.ozwijanymi tu tema-tem mu- 
sz v pominąć i ogramczę się <}o w sk a z a n i na s«e- 

'reg fa'Któw, które, dezorientujące niektórych, ha- 
sfa rozbrojeniowe sowietów postawią we właśoi- 
wem świetle. P raktyka sowietów przeczy jaskra­
wo ich hasłu „roz/brojenia44.

Swego czasu donosiłem, że na obszarze

TYDZIEŃ TEATRALNY.
Otwarcie „Młodej Scenki" szkołv dramatycznej 
p Fr. Frączkowskiego. — „Przechodzień'4, sztuka 
w 3 aktach Bogdana Kałerwy. — Miejski Teatr 
Wielki: „Dzieci ziemi", trzy akty i In crUuTkun 

Tadeusza Rittnera.

Mamy do aano-towa*ii.a fakl dodatni i zasługu­
jący na uznaane. W małej sali Tow. muzycznego 
otwartą zec-tała „Przedsodmiem44 Katerwy .Mtóda 
scenka44 szkoły 'ćfcramaiycznej Fr. FracyJkowski&go. 
Z rcpesrt'uaj u w arszaw skiej „Reduty44 — i. .potd jej 

/wpływem  — wybrano rzecz o znacznej) literackiej 
î dramatycznej wartości i wystawiono ją .staran- 
rie , umiejętnie i ze znacznem pov odzuwem. Ale 
nie wyprzedzajmy wypadków.

Opuszczamy szpetną raeazywiistość bnutaJ- 
Byoh i nieestetycznych walk, nieupozorowaaiych, 
nieosłoniętych iiiiczfejjj zdrad i wstępujemy w  
św iat dziwnie skupiony, cichy, dzk-wiczv. Nie 
■zobaczymy tu ludzi w jasr.em świetle dnia, rułre- 
śkmyoh wyraziście, lecz atmosferę thisz. uczuć 
’ wewnętrznych, łudzi nie z ciała, ntó z nscmrętibu- 
Ich lecz utkanych z marzeń tęsknot porywów. 
I draniiwycziiosć utworu tego łfidEie zgoła od­
mienna od tej, ittórą widzimy zazwyczaj na scenie. 
Nie sprzeczne dążenia wali, lecz tajemniczy, 
.zwiewny przypadek każe ^potkać m  p osuooia

U kram r przeprowadziły władze sowieckie 
potyszrebny pobór rocznika 1901 r., którego kedry 
w ysłano odraza poza teren Ukrainy. Z dodatkowo1 
otrzymanyci iRformacji okazuje się. że część po- 
bw ow ych była iiżyta na froncie małoazja-tyckśrn’ 
po strołiie tureckiej. T-o iesl i .w wjjkv jomykladJ jak 
w finUctyct sowiety pojmują rw irrojenie.’ i:\>na.diwł 
od dki-żKzcgo już czasu zazfiąćza sir; r a  torfrucł* a- 
Jej Ukrainyjjaży>yk««a akcja reorganizacyjna w 
formacjach worskowycii sowieckich. l>o poszczę-, 
gcrinycii „Mtó.fskoWych R istóów ft przekszUfcu- 
nych i  „W ojskowych Okręgów, powołano cały 
szereg .^pcców ", tacłiowców w-ojskowy-ch, rekiru- 
tujących się z b. • oficerów oaaęskich. M 'icłu z tych 

..cnicerów> przeby wających- na emugnuOii za granicą, 
w tern i w Polsce, powtrócił-o lostatutó do Rosji i 
oddało się. eto '.lyspc/zyciji wojskowych władz so­
wieckich. Szczyty więc woiskawej wig,anrzacjlsa- 
wjeakierj wznwenione su siłami duśw-iadcżoriyc-łi 
„speców44. Mate ja! zaś żotoierskś w zm acn ia li?  
oowytiM szeregaflia, młodizieży która przeszła kur- 
sa ..Wsiedbucza44 K '.p ierw szy  ogólno-kształcący 
stopień nauczania sowieckiego. Rocznik 1902 zgru­
powany na kursach „W sieobucza” powołano o- 
statoŁu-do nchutaiczetgc. poboru i zasilono nim od- 
dziaiy sowieckie nią Ukrainie, a zwłaszcza konpus 
konny, stacjonowjjmy na Ukrainie- Z okazji przy­
bycia młodzieży ochotniczej do oddziałów' urzą- 
diziHif.i w poszczególnych większych miejscowo- 
śviaęłi ,jja rad y 4‘. wojsko we, w  kttywch brali udiztął 
kaerowiicy sił zbrojnych. sowieckich na Uknritnie, 
między nami zaś, znany ze swcaj huńe®ucztu»ści 
wojennej, generał sowiecki Fouaze. Ten to clygm- 
tairz w ygłaszał do uchotriczej młodyiezy, naizywa- 
neji ,igf.azem‘4 tj okiem soiwjeddetj a.rtn;iL wojowni­
cze pB-remowiedia, w których p o d k  iślaf, że Rosja 
nie uważa wojny za skorczomą. a pokój oboaty  
traktuje jako okres wytchnienia. W przemów-iram 
swem wspomniał rów rież Frunze o amawiaincj tó 
piróipozycjd rozthrojenią: przy czem k-lamliwie i ob- 
łitóii-e bivit,rdził, że projekt rozbrcĄrnia rozM  się o 
opór iłaństw'' sąsiedfueh, Wobec tego — konkludo­
wał ^owjecki generał — musieliśmy powołać w a s ,  
Którzy macie sta; jo  w ić  fundamenty i filary sowie­
ckiej airaji

Szeroką akcję, łw gainrzacyjną przeprowadzi­
ły  rótvónież sowjety w potifnycii instytucjach pali­
ły uzno-w oiskowych, fniormacje jednak w tej dzie­
dzinie nie nadają się do publikacji.

W praktyce więc sowjety Zbroją się i reorga­
nizują armję. Nie powinno nas to wcale dziwić. 
Powinniśmy jednak orientować się w sednie spra­
wy' i umieć z absłony roe&brojentowycl: haseł so­
wieckich w ydobyć istotne zamiary naszego spryt­
nego sąsiada, który wie stanie się: niebezpiecznym 
tak długo, jak długo jego rozbrojeniowym haszy­
szom poErafimy przeciwstawić polityczną mądrość 
i czujną gotowość. N.- N.
BSERSHR
na terenie akcji A konflikt dramartyczny to  nie 
natpór psychiki na psycliflcę. nie nacbk bohatera 
na otoczenie, ani pomsta naruszonego w bezw ła­
dzie środowiska, lecz współdziałanie, prześwietla­
nie się, wzbogacanie w zajemne dusz, rywalizują­
cych, zc soba nie na polu wałki, roa-głośnogo sło- 
\va, lecz przeciwnie, przemilczenia, poświęcenia, 
rezygnacji. To nie zderzenie się katastrofalne pla­
net. lecz skrzyżo^yanie się c a ł  mgławicowych, 
które udlziełają sobie światła, ciepła, serca na dal­
szą drogę, na której — zdaje się — spotkania dru­
giego już me będzie,

A cechą tej akcji nie niszczenie, lecz rozwój, 
nie zdobywcze przyśpieszenie toku wypadków, 
lecz pełne cierpliwości wyczekiwanie aż dojrzeją. 
Nic wyścigi dążeń spizecznych, tratujących się 
wzajerm iej lecz rywalizacja na polu poświęcenia, 
miłości, bacząca, by nie zdeptać drugiej duszy, cu- 
('ż.ego uczucia. To rie  wfalka dwu mężczyzn o 
kochaną kob!etę, lecz przeciwrae, wzajemne ustę- 
ipowatiie sobie, objawianie zalet rywala. A ::e 
strony kobiety rfe w ybór między dworna, lecz 
obdzieleuit obu nczuctem: iedrfego tetażraic.iszo-
sedą, pełnem zaufał ia oddaniem się. drugiego poe­
zją tesknoty, nieuchwytnego oczekiwania. Inny, 
otfręhny świat.

Sztuka trudną dlo odogiatiia, zwiewna, subtel­
no, które. — wbrew artystom  — nie ożywią star­
cia I konflikty akcji, lecz której g  ajacy oddać 
muszą nabożne skupienie, dyskretną hairmomiv 
$w>eh y ysiików. M  drugiej obsadzie zwłaszcza

P rzeg lą d  św ia tow y .
CZESI 0  LMPERJALIZMLE POLSKIM.
(c,) uzesi prowadzą w za granicznej prask? 

ismrełętoą propagandę z okazji spraw y Jaworzy­
ny. Komunikaty prasowe czeskie z przykrością 
podicrcślają. ie  w cz tew  lata po zaw arciu -pokoju 
FAdska w ysuw a jeszcze żądanńa terytorialne, lip0 
poki te żądania były usprawiedliwione ( zwracały 
się do niepnzyyiaciół, Czijchosłowacja okazywali1 
dla ujołi zrowumieme, jak np. w sp raw ie . Oótne^O 
Śląska. Nawet, gdy Polska zażądała Stąskd .cie­
szyńskiego, k tóry  od wieków' należał db 
Czcchf!?), Ozechostowacja igodziła się na nad- 
zwyczajnie poświęcenie, aby zadośćuczynić żąda- 
nńom bratniego narodtt. .poświęcenie, na jakie żal 
dien ir.iry naród nie byłby przystał. Zatem dobra 
wala czeska me ułega wątpliwości. Lecz Cze­
chosłowacja uważa, że sprawa Jaw orzyny ure­
gulowana <xi daw na prawnie przez •traktaty, prze­
kracza miarę. Cidyż jeśliby się ’'rznąło tę rewin­
dykację poczbawCaitą wszełkdd; podstaw praw ­
nych i etniczmychł!!), stworzonoby mieLezpiecznj 
precedens. <— - • - •

Bez zdenerwowania Czechosłowacja pracuje 
nad porozumieniem przyjacielskiem z Polską i njl 
nadzieję, że zdejierwówanie polskie minie, Pol­
ska i Czechosłowacja prowadzić będą dalej poli­
tykę przyjaźni, która dla obu państw  je s t; kór 
rJeczn ością. “

Jak widzimy Czechosłowacja nie ustąpi łatwo 
na m iukće Jaw orzyny.

PRZESILENIE W JUGOSŁAWJI
.(•Sił Jak pisansmy n-zed 2 tyg. wejście Cnor- 

w atów  do parlamentu belgradzkiego, postulat silV 
SHCi. uniemożliwi obecny raąd. Istotnla, z Bel­
gradu donoszą: W  kolach pariam em arnych lezą  
się od’ wczoraj z możnością przesilenia gabineto­
wego. Król .prosił Pasfća o odroczenie dymisji ga- 
bnetu  dv wtorku. Dymisja gabinetu jest n’:tw ąt­
pi! wie wynikiem nowej orientacji w  sprawie 
Chorwacji; Dyrrrisja gabii«etó Pasicza otworzy 
nowy .okres walk pa•lam.entaniych, stwarzaj 
dwra  prądy4? jeden konstytucyjny ;ą; dfugi fewiż;|L 
netyczny . Jeder brorriącs centralistyczńęj 'kon­
stytucji „vkfowdańśkiej“, drugi chcący ją zmienić 
wedie myśli federahstów.

CZICZERIN PRZEDSTAWIA POLITYKĘ ROSJI
Cziczerin w  v yuńacfcie z koirespondcneńi 

„Timesla“ w yłuszczył zapatryw ania Rosji ńa 
spraw ę cieśnin Przypom niał ón ojńnję cara Miko­
łaja Ił i zaznaczył, że ufortyfikowanie cieśn'ia 
przez Turcję jest konlec/.nem dla bezpieczeństwa 
Rosji połudmowei. (Otzy wdście w  sław ach tych 
tikwi przyznanie, że Angora i Moiskwa są soju.szni-

powiodło się to prawie że w  zupełności, mimo że 
świetny w z ó r //  Redutę, miało się ciągle przęd 
oczyma. Jana p. Stanisław y Bałabanowej byłą 
dyskretna, jednolita w tonie, pauzach, jw c ję f /  
isjw ściach. Był to w ystęp Dierwszy bardzo udatr 
ny i wieile obieciuący. W obsadzie pierwszej p.; 
Spaczyńska była bardzo, staranna, lecz nieraz po­
tykająca się i nie trafiająca w  charakter postaci;1 
P rzechoczm l p. Igia zrazu był zbyt sprytny, 
zfbyt przypominał młodizieńca dobrze ułożonego.! 
na pierwszej wizycie, lecz później natrafił w  ton 
wr ruchach i sytuacjach bvł pewny, wyjąwszy 

pew ne m om enh' aktu III. P. Niewiakowshl w tej 
samej roli mnie; był pew ny siebie, lecz mlai 
szczery, młodzieńczy patos uczucia, przy pewnej 
nieporaaności w potocznych, epickich ustępach, 
dialogu. Barez p.. Marka był żyw y, szlaclretny w,' 
tonie, wnikający w każdy moment akcji i uczucie.;4 
W epizodach dobra p. Piasecka, fnni zbyt gruber 
podkreślali cechl ch.araktervstj'ca!ne swych rób .

Całość — zw łaszcza w drugiej obsadzie — 
stała na wyżynie prawdziwego przedstawiorda 
teątratóego. i taką też przyłożyliśmy m iarę oce-. 
ny, co .jest dowodem uznania Sztuka i gra na 
praw dę godne widzenia.

Teatr miejski w ystaw ił „Dzieci ziema*. jedno;
z najmniej udanych, na jo n ie  żyw ych, najbardziej! 
literackich dzieł Rittnera. A tyle innych, pięk­
nych, bezpośrednich utw orów  tego' pisarza było t 
do dyspozycji! ,,Dzieci, zfertiil! *— to dzieje poko-,
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;taif«). Gddanic cieśnin pod kontrolę państw  sprzy- 
l.otierzanych odhaczałoby, i c  byłyby one zupełnie 
o tw arte. Zamknięcie cieśnin nie zagraca Rumunii,

, temhardzicj. że Lot a rosyjska prawie nic isLiieits. 
Nałoży obserwować role, jaką odgryw a Rumunią 
w  konflikcie wschodnim. Da-ej os w-adcz W Cziczc-- 

1 rin, że projekt francuski zmierzający do zaprowa- 
; dzeriia ustroju międzynarodowego w Kłajpedzie 
zagraża interesom rosyjskim na morzu Baittye- 

ikiem. W  końcu oświadczył, że Rosja jest zagrożo­
na ud morzat Bałtyckiego aż do Azji śiiodkowej.
Wj;GRY NIE CHCĄ PLAClC ODSZKODOWAŃ.

Projektowane zc strony partii rządowych 
w«iesi‘enie na porządek dzienny obrad parharKMi- 
tu kwestii oć -kodować, wywołało żyw e nieza­
dowolenie całej prasy węgierskiej. Organy opo­
zycji piszą, t e  kwest ja odszkodowań jest kwe&ija 
taką, w  której nie może isttreć żadna różnica po­
między stronnictwami. Akcja będzie popierani! ; 
również przez partia affciaitoio-deTti., która zwró- i 
d la  się z apelem do robotnRów państw zachod­
nich, dowodząc, że W ęgry nic mogą zapłacić od- 
hzJKori-owań. (PAT }

OGŁOSZENIE
Potrzi bisjemy dla Osadników wojskowych w większej ilości 

placów, b* ?. sieczkarń, wozów, uprzęży i drobnych narzędzi. 
Z dostawą •:.?«.• J5-go lutego 1923 roku. Również irJocaró moto­
rowych* i kieratowych, wialń z dostawą do 15-go sierpnia 1923 r.

Szczog>?b/we oferty prosimj skierować do dniu 20. grudnia
r1922

i

Ekspozytura Stow. Weter. z Am.
Miodowa nr. !, III. p. Warszawa.

Konferencja rozbrojeniowa otwarta.
R o s ja  p r o p  f i i r e  w z a j e m n e  o g r a n f c z e n 'e  :; b r r 'e ó j  z l i k w i d o w a n i e  o d d z i a ł ó w  

m e / e g u i j i r n y c t e  * s t w o r z e n i e  i m i t r a l . i  ‘'.ii p ą s ó w  g r a n i c z n y c h -

PIERWSZY DZIEŃ OBRAD.

Moskwa. (PA T ) (Depesza spóźniona). W czo-i Nu propozycję Litwinowa, aby delegacje w y­
ra (k godz. 12 w  południe otw arta zastała konie-1 Powiedziały się karkretnie co do propozycji ro- 
tmicia razbrolluiowa. Konferencje otworzy! Lltwi-I syiskschr^ przewodniczący delegacji polskiej, po- 
niiw, w ybrany przewodniczącym na wniosek de-1 parfey przez .i k t w i j  delegatów, zaproponował me 
legała polskiego. W odczytanej deklaracji I tw i-  obradować m erytorycznie nad projektem, 
now stwierdził, że Rosja zwołując kernsfcrenoję,J przyjąć regulamin, który zaproponował Lstwiiiow. 
zmierza do radykalnego ograniczenia zbrojeń.! Zgodnie z tym regulaminem tworzy się , biuro 
Rosja proponuje wzajemne ograniczenie zbrojeni konterencS, w skład którego wchodzą przewodni- 
do możliwego maabnurri i gotowa ibsl sama w jeżący  wszystkich delegacji ; sekretariat, złozooy 
i ^ h  półtora roku zmniejszyć swoją armię tło - S wszystkich sekretarzy delegacji. Generalnym*
2OG.0(H) Uidzi. W dalszym ciągu proponuje wza- 
tetnną likwidację wszystkich istniejących formacji 
wojennych o charakterze niciegularnynr. godząc 
ssę Tia przeprowadzenie taj likwidacji w Rosji.
W reszcie Rosja proponuje wzajemną neutralizacje 
pogranicznych stref.

W  sjg&ufku do sil morskich Rosja nie- wystęr 
puje z  programem ograniczania, albowiem wojen­
na flotą rosyjska jest ograniczona o  75 proc. wl^®!®*®®# rosyjską jest przeciwna zam ianę iprai 
stosunku do sił tro<rskich, jakiemi rtozsporządlzafc I konferencji na pracę biura. Kwestie zasadnicze

sekretarzem  ■ w ybrano sekretarza rosyjskiego, 
F tom skiego.

'Litwinow zaproponował wybór trzech ko­
misji, a mianowicie: l) komisji głównej rozbroje­
niowej, 2) ymlskowo-badżetowei, 3) pogranicznej. 
Na propozycję tę nie zgadzają się liczni delegaci, 
proponując ze swej strony przekazanie sprawy 
biuru konferencji. Litwinow wskazuje na to. że

r. 1917. Jednakże i pod tym  względem Rosja 
»n;tnśc orzyinne i powita wszelką propozycję w 
jfeiaie 'rcrbrojeeia

Po wysłuchaniu deklaracji wszyscy delegaci 
ztożyli krótkie 'oświadczenie przyczynienia się do 
pomyślnego wyniku konferencji.

łeń, odrywających się od ziemi, wybiegających 
tęslmotą, pożądaniami poza krąg normalnego ży­
wota, lecz zmuszonych — siłą cężkości do tra ­
gicznego na jej tono powrotu. A uosobieniem tego 

h fatalnego pędu w z wy z jest wychowamca ko­
wala Wiktorja, krewna w  duchu ibseuowskiej 
Gerdy z Branda, Hildy z Solnesa, hauptmanow- 
skiej Rautendeiein. Całość jest rekapitulacją Ue- 
racką ibstmowskidi i haupimanowskich moty- 
w ów j nie uzasadnioną psychologiczne, nie sku- 
psorą w  jednej postaci, lecz rozłożoną nie­
potrzebnie na cały jc,h szereg i b e  przeprowadzo­
n ą  w  sposób dość konsekwentny i jasny.

Reżyseria, -  o Se sztukę tę koniecznie chcia­
ło się Wystawić (neguję tę  konieczność), musiała 
położyć nacisk na nastrój niesamowity, na sym- 
bcKczny jej charakter — zarów no w postaciach, 
jak dekoracjach. Tymczasem jedne i drugie ujęte 
zostały w  sposób naturalistyczny, i to niejednoli­
cie. B ył sobie zw ykły  ląs, dom, a w nim (o Bo- 

iże!) para staruszków, przeniesiona w prost z Ba­
łuckiego. Najlepsza była W iktorja p. Romanów- 
ny, miała wdzięk szczerości i naturalności. Lecz 
i na niej, w pominięciu pierwiastka grcrzy demo- 

/nicznej, symboFczuej niesamowitości odbił się 
i literacki charakter dzieła i błędne jego ujęcie. 
.Poprawni pp. Wiłandówna, Kwlatklewiczowa, 
tDębowłcz. A inni robili co niogii.

Włodzimierz Jampołski.

powirsny być omawiane na posiedzeniu plenarnetin 
konferencji, ponew aż do rozpraw tych przywią­
zuje wielkie znaczenie opinia, ogólna wszystkimi

krajów. Lecz jeżeli delegacie życzą sobie, aby 
uprzednio, przedyskutowano sprawię bruto konfe- 
re lc j', to delegacja rosyjska nie sprzeciwia się 
temu.. Posiedzenie biura naznaczono na gcfdz. 6 
wiccŁ. poczem UiTwin^A- IJm knąt posiedzenie 
plenarne.

PROGRA31 POLSKIEJ DELEGACJI.
Moskwa. (PAT.) W  dniu dzisiejszym prze­

wodniczący delegacji polskiej na konferencje roz­
brojeniową, ks. Radziwiłł, w wywiadzie udzielo­
nym dziennikarzom, oświadczył: W  pracy nad, 
projefcteri rozbrmenia, nmsimy widzieć przed so­
bą zawlcłami sytuację we wschodniej Europie. 
Sytuacja wymaga załatwienia jeszcze wieiu 
spraw. W tych warunkach pTtca nie bedzie łat- 
py,a. Może ona być użyteczną, jeżeli sic ją pozbawi 
charakteru, obliczonego na stworzenie Tuczem nie 
usprawiedliwionej iluzji, która ujawnia się' w  p- 
p^afptĆ-Jilcznef Europy. Araliza, którra °powiodd- 
w ata konieczność żwółar.ia konferencji, aoprowa 
d’za do wniosku, że w  celu wzmocnienia pokoju 
bezwzględnie potrzebne jest rozstrzygnięcie o- 
prócz sprawy rozbrojenia, zagadnień poMtycz- 
nych i technicznych.'Dopóki każda próba podjęta 
przez państwa graniczące z ;re,publiką sowiecką, 
a mająca na celu nawiązanie normalnych stosun­
ków  handlowych, konsularnych i innych, pozosta­
nie bez określanego rezultatu, stworzenie w arun­
ków pokojowych będzie utrudnione.

K oalicja ro z b ra ja  Niem cy,
U d e r ż e r f e  w  p m r a y i ł  w o j s n n y .  K n o w a n i a  m o n a r  h f s t ó w  r i t m l e r k l c h

p r  e c i w  P o l s c e

DWIE NOTY KOALICYJNE DO NIEMIEC.
Berlin. (PAT.) Oprócz noty aliantów w spra­

wie zajść w- Passaw ie, Ingclsfadzie i Szczecinie, 
wręczono rządowi niemieckiemu notę konferencji 
ambasadorów w kwestji rozbrojeń. Druga nota 
trzym ana jest w tonie ostrym. Stw ierdza ona, że 
zobowiązania Niemiec w sprawie rozbrojeń nie 
zostały dotrzymane i żąda zupełnego ich w ykona­
nia. W szczególności nota ta domaga się: wstrzy­
mania ruchu iabryk i oddania wielu tysięcy ma. 
szyn do sporządzania m ateriału wojennego, dalej 
żąda zakazu wyrobu innych produktów przem y­
słu, które mogą być uważane za m ateriał wojen­
ny, wreszcie żąda wydania aktów ministerstwa 
wojny i marynarki z .czasó w  woiny.

Korespondent „N. Fr. P resse“ donosi dalej, że 
niemieckie koła polityczne spodziewają się, iż 
Francja w swoich pianach napotka na opór 'Ame­
ryki. Koła te są zdatna, że lepiej dopuścić do naj­
gorszej rzeczywistości, niż ciągle czynić bezcelo­
we wysiłki przejednania Francji. Wedle doniesień 
z Mon a eh Hun rząd baw arski jest gotów7 wypełnić 
żądania noty w sprawie zajść w Passa wie i usu­
nąć szefa tamtejszej policji.

KANCLERZ CENO CHCE PŁACIĆ, LFCZ 
NADRENJI ME ODD k.

Berlin. (A W.) Karoleu i  Cu no oświadczył wczo'- 
m  ten fereacji w atow m , i ;  od  lat znany, jpst,

ze swej lojalności w wykonywaniu zobowiązań w  
świecie kupieckim. Lojalność tę zachowa i n a 1 
obecnem stanowisku w stosunkach ze wszystkie­
mu państwami, a więc i Francją. Sjfcdziewa sie 
jednakże, że Francja zrozumie, iż dłużnika nis 
należy ani zabijać, ani też zmuszać do samobój­
stwa. Cumo zapewnił, że nigdy nie zgoli'®] się na 
odstąpienie iakiegokolwiek feryteryim  niemieckie­
go i w yraził nadzieje, że rokowania reparacyme 
wezmą pomyślny obrćt.

NIEMCY MARŻA O ROZBICIU POLSKI
Warszawa. (A\V ) „Daily Mail“ oigłassa rewe 

lacyjne szczegóły, tyczące się przygotow ań nie­
mieckich, celem podjęcia wojny odwetowej. Infor­
macje te zostały żebrane w Berlinie, w/ kołach 
monarchistycznych. Jeden z  punktów memoriału 
niemieckiego brzmi dosłownie: „W szystkie pro­
jekty odwetu ze strony Niemiec runą jak domkł 
z kart, jeśli Niemej' i Rosja rie  osiągpą wspólne’ 
granicy. Ażeby dojść do tego

Polska musi być usunięta z mapy świata.
Aby uniknąć pogwałcenia traktatu wersal­

skiego, Niemcy zobowiążą Rosję do zmiażdżenia 
Polski*1. W  Berlinie uważa się, że w ystarczy 10 
lat, aby ukończyć przygotowania do wojny e d w t- ; 
towejk Rewelacje te powtórzone przez prasę p a - " 
ryską, w yw ołały wrażenie senzaegne.
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fiaifeacji Kchodcia w Lezsnme.
Trzynasty dzień Obra

«GSJA z g o d z ił a  s ię  NA OGRANICZONY 
UDZIAŁ w  OBRADACH.

Lozanna. (PAT.) W nocie złożociej souuszni- 
ło m  w n iedzie l wieczorem, delegacja sowiecka 
zaznacza, iż nie chcąc doprowadzić do przerw a­
nia prac konferencji, goctel sic na ograniczenie je? 
udziału w konferencji do spraw y .śe-śtKn.

o b r a d y  NAD KWESTJĄ CIEŚNIN.
Lozanna. (PAT.) Dziś po raz pierwszy onia- 

w%auo kwestję cieśnin przy udziale delegacji ro* 
fyjśkiej. Kiedy pm w odnfor/ący komisji kwd Cur- 
Żcm prosił delegatów rosyjskich o w yrażenie zda­
nia,. Gziczcr u odczytał oświadczenie, a następnie 
pfilii delegaci wygłosili mowy.

Walki g r e c k o -t u r e c k ie  yv t r a c ji zac il
Sofia. (PAT.) Dzień re'k> podają szczegóły o ru­

chu powstańczym  w Traci* zachodniej. Bandy 
■powstańców starły  się w wielu punktach z woj­
skami grecki wni. Rząd bułgarski w ierni swej zav- 
sadzie neutralności, poezjmił energiczne zarzą­
dzenia, celem ochrony granic.
KS. ANDRZEJ GRECKI WYGNANY Z KRAJU.

Ateny. (PAT.) W ytyk skazujący księcia An­
drzeja *rta utratę stopnia wojskowego 1 wieczyste 
wygnanie, został powzięty je/lnonayślBH*. Księcia 
umiano winnym nieposłuszeństwa 'i opuszczenia 
posterunku wobec nieprzyjaciela. Jako okolicz­
ność lasrodząuj irznano riiedośJjyiadczenie w ope­
rowaniu wielkieinJ jędrno.,, HŁam bojowoni.

RADA MINISTRÓW ODROCZONA. 
W arszaw a. (AW.j Zapowiedziane na 4. bm.

Posfedizenie 
do 5. bm.

Rady ministrów 
■ ■■ f

odroczone zostało

PODWYŻKA TARYFY KOLEJOWEJ O 50%.
Warszawa. (Tci. wł.) Na wysiedleniu państw. 

Rady kolejowej uchwalono podwyższyć z dniem 
I. stycznia 1923 r- wszystkie stawki taryfowe, za- 
tów no osobowe jak i to-warowe, oraz opłaty za 
przewóz książek, czasopism i bp. — o 50%. ,

f(afendar?yk historyczny.
c o  SIĘ STAŁO W DNIU 4  GRUDNIA?
W t 1334 umiera papież Jan XXII. — W  r. 

\64t umiera kardynał RicheJieu; śmierć jego w y­
wołuje entuzjazm Francji. — W f. 1679 umiera 
Tomasz Hoohes, filozof angielski. — W  r. 1777 u- 
rodzUa się pani Recamier. — W r. 1.79S umiem 
Luśł Cralvam. włoski fizyk i odkryw ca gaiwani- 
nłu. — W r. 1.808 Bonaparte wkracza do Madrytu 
i oibala inkwizycję. -  W  r. 183? Francuzi bombar­
dują cytadelę w Antwerpii
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na la ta m i,
Pow szechnie znąuo ze swej skuteczności pigułki 
francuskie CASGAR1NE LERKIMCE znajdują 
>ię w sprzeda w  we wszystkich upiekach i ok ła­

dach aptecznych. 1314
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B i u r o  k o n c e r lo w e  SI. T a e r Ł a ,  
Ciwartek 7-go grudnia: JL E  W  S I I I ą p T A .  

‘p i a n i s t a .  2S77
W e  L w o w i i .

— Rocznica śmierci Adama 'Asnyka. W  rodcu 
Oieżącytn upływa 25 lat od śmierci Adama Asny­
ka. Zarząd główny TSL. czcząc pamięć swego za- 

ilożyciela i pierwszego prezesa obchodzi tę  roczni­

cę we czw artek cnia 7 grudnia br. W  dniu ty>rr o*dw 
bętefcie się o godlz. 12 w południe w kościete archi 
katedralnym  lwibożeństwo zTobite za spokój du­
szy śp. Adama A>jiyka, zaś wieczorem o g. 7 w 
Teatrze Wielkim uroczyste przedstawienie dawno 
n:ie granej we Lwowie, a zawsze aktualnej kome­
dii A. Asnyka „Bracia Lerche".

— Komitet budowy pomnika Mafjj Konopnic­
kiej przysposobił’ już drugie wydanie wyboru poe­
zji ze skarbca wielkiej autorki, prz.ęznaczaijąc do­
chód z roz-sprzedaży na cele (w dow y pomnika. Ze 
względu na wzros* kosztów uniku cenę broszury 
określono na 300 mp.

. — (a*l W w lglję jubileuszu „Echa*. W czoraj 
wieczorem rojno było i serdecznie wśród śpie­
waczej drużyny „Echa* w wigilię jubileuszowych 
godów. Stara wrrra przybyła, by przy pulpicie 
dyrygoma z tymi, co hasło pieśni polskiej dizil 
w ,JEobu“ krzewią, nieprzerwanie, odśpiewać 
wispóluir pierw szy utwór <teisiełS2cao  jubileuszo­
wego koncertu „JVY starym  <hvorze“. Jeden z za­
łożycieli „Echa" dy r. Miecz Sołtys ujął batutę w 
rękę i płynęły dźw ięczne lun? poloneza Mun- 
bełnera. Na g^uera'bi? próbę tego poloneza przy­
było 105 dawnych i obecnych członków „Echa*. 
Z założycieli dwunastki śp-.ewaczej ,.Echa“, co 
fundamentem była tlzisiejszego „Echa*, jawili się 
yrćcz jdyij Sołtysa pp.: Jan Mazurtciewrcz, s-ta-

roata W rz^m ojwski i Józef Ayfei. Z Krakowa 
przyjechali jako reprezentaaci „Echa“ tamtejsze­
go p p .: .Ant Issakowicz, Boi. Wallek-Walewski. 
oraz daw ny Echista dr. Baar. Zjechało też siporo. 
dawnych członków, rozrzuconych dziś ł>o całyrw 
kraju.

Zebranych przyw itał saoecunerm  słow y pre- 
zos dr. Jan Schni&T, w yrażając radość, że idef 
krzewienia pieśni polskiej, nakreślona przez zało^ 
życieili, znalazła tyłu orędowników, oddał tci' 
cześć pamięci zm arłym członkom, w śród nich' 
nier'.Ł.pomuianeniit pieśniarzowi śp. Janowi Gallo­
wi. .Członkom zakdycielom  i póer -.yszmiu preze­
sowi i iraicjatoR-owi p. Marjanowi Fontasrle urząr 
dfeorro Sarzliwą owację. W  imieniu założycieli 
złożył kanasta Wnześniowskii dank wsgysUcim 
cym, co w rozwoju „Echa’4 * budowniczytni byli- 
Po próbie wspólnego uworu i kilku utw orów  kcci- 
cento.wych. pod Iwrtutą dyr. Rangla rozwinęła s.!ę 
mila koleżeńska pogawędka, przeplatana wspotn- 
rcrcmarrri wielu chwil drużymy śpiewaczej. ,

Koncert jnbikiuszowy odoędzie się dziś, we 
ŵ -toreik o  godz. 8.15 w sali Tow. muzycznego.

— Zbiórka uliczna iwJbędzie się w  piątek, dnia 
8. brn, na cole budowy pomnika śp. Marjana Czer 
kasa. Komitet: budowy uprasza o joby chętne 
o zgtaszsn&e Się po odbiór .legitymacji, odznak; 
r worków u dyrektófe kancelarii sądsu apelacyj­
nego. w?. Batorego 1 we czw artek, dnia 7. biru 
o godz. 17—19.

— Nieporządki w likwidaturze Kuratorium 
‘szkolnego. Likwidatora dla szkól średnich przy 
tut. .Kuratorium od pewnego czasu stale chroma.
' io-iatki za godżiny nadliczbowe płatne przy końcu 
każdego miesiąca dziś jeszcze nie zalikwidowane. 
Potrącenia kwot nie maja wyszczególnienia, sknt- 
Idan czego płacący nie wie. za co ipłaci Obsługa 
opryskliwa i niedemokratyczna. Punktem  reinze- 
kań jest podobno p. Leśiaakowsk". w  fctóryjn za- 
irtferesowane stromy dopatrują się celowej nie­
życzliwości. Zclaje się, że d!o kieKcha go.yrczy, jas­
ki codziennie wypija prauowrrilk państw ow y, nie 
powinno się uodawać kropli. Mamy ‘nadzieję, że 
przełożona władza lepiej przypilnuje podwładne, 
sobie siry.

— (y >’ Demorasiracje na odczycie. W  rile-
dziełę ub. odbył się w południc recital autorski 
p. Jasieńskiego. Po  pewnym utworze krzyknął 
ktoś „protestuję44, a  ktoś feny „precz z takim 
p o e t a c o  publika zgłuszyła oklaskami. Nie wia-. 
domo, czy było to  zdalnie części widzów, wpro­
wadzających polityczne podź rlęki do saili kon- 
certffwej, czy' poprostti utalentowani rekilamiści 
postarali się rtietylko o sensacyjne afisze p. A, M. 
Swtnarskiego, ale i o  krzyczących kamelotów.

— Copptlia44. Dziś ukaże Się w teatrze W  el- 
kim vó  raz p-erwszy piękne dżiieło Defibesa, trzy­
aktowy' balet „Coppefia44. P r7vgafow ania czynio­
ne były już od dawna, tem-bardziej, że scenę mu. 
sfeno specjalnie tedmłcanSe urządzić, szczególnie, 
zapadnie i przyrządy służące do mnych efektów. 
Prócz N. Kirsanowej, A. Fortunata, Biczowej, Lo-; 
zińskiej. FaffszcwskSego, C itsidskiego, Moraw-, 
skego, Kopczyńsfctego bierze udział w  tym  baj­
kowym balecie kifleadziesiąt osób. Batutę nad 
pełną dridestrą dzierżyć będzie A. Stadler. Akcja 
rozgrywa się w doim; tajentrriczego mechanika, 
wśród jego cudownych aulomałóu', /potem  zaś 
błyskawicznie zmienia się w  cały szereg obra­
zów. Początek wyjątkowo o 7.30 wręcz.

— „Dzieci złowi44, dram at R&tmera, p ow ió rzo  
ny będzie, w  środę.

— Młodzież endecka, przy „pracy". Tow. aka- 
ctemśdcie „Zjedkioczcrie44 nadsyła nam naEtępiującc 
iofarm acjc: Tow. akad. ,£.iednoczmie“ zgodnie Z 
ideą przewodnią oraz traaycią T -w a w alczy oć 
kbku lat o zim d tm e wszelkich ogramczeń dla 
młodzieży żydów sk^j, w ydało odiaw ę uspokaja­
jącą tlo ogółu polskiej i żydowskiej młodzieży a- 
kademickiej, w której w ezw ało młodzież, by w 
spranvic nauki .stanęła na gn ipde konstytucji, na-
■sKipnie w poroznumerk' z organizacją lw ow ską1 \ 
wntoslo ..^Zjedłwcawie4* warszaws/kie memoriał do 
sęąctu w tej sprawie oraz zwołało -Jnia 30 listopa­
da zgromadzenie akademickie. fJJcolo 500 akade­
mików eta c jot w fery  o  no-rozw Płowych wtargnęło; 
do lokalu obrad wiecu „Zied.. toczenia41, zdemolo­
wało urządzenie-, pt/biło członków ^jednoczenśa44 
a naw et czynnie znieważoną zastała jiediia z kole- 
źajnek-członkiń „Zjednoczenia*, ^ jednocz.*  pięt­
nując m etody gw ałtu i przemocy, k tóre doprow*1
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. dzają życie ideowe nJKaSieży do zupełnego zaniku 
' kultury, oświadcza, że patka i teror nie sarorwa-

dż* nigdy młodzieży zjednoczeniowe, z jej nie­
wzruszonego stanowiska ideowego obrony równo­
uprawnienia żydów w Polsce i zasady wolności 
naiuki.

— Z karty żałobnej Julia Zawaefeska, wdowa 
po sekr&taizu namiestnictwa, umarła we Lwowie, 
przeżywszy lat 80. Pozostawiła trzech synów: 
WłodzimArza, redaktora „Czasu*1', dr. M ieczysła­
wa, radcę sadowego i dr. Aleksandra, dyrektora 
szpitala w C zortkow k i trzy córki. śp . źanarła 
zajmowała się żywo litera rurą i pozostaw u  dwa 
tomiki poezj i parę tomików otpov'łaidań (Ba mło­
dzieży. R. i p

W  Zimnej Wodzie zm arł Stanisław B ara­
nowski, długoletni działacz ludowy, kandydat na 
posta w  r. 1907 i b. przewodniczący orgaTłizacp 
P. S. L. na pow. lwowski. Źa wytężoną pracę 
I wterną służbę ideji, cześć mu. Pogrzeb odbę­
dzie się d z ś  o godz. 9 rano.

W  krakowskim szpitalu załogowym zmarł 
Roman Albinawski pcdpuJkou rrik W. P., uy. w 
Tarnowie w r. 185* Czynny przy organizowaniu 
Legionu wschodniego, wstąpił Sp. Roman Albi­
no w sk i po roz wiązamu tegoż eto II. brygady Le­
gionów po’ hich, gdzie stw orzył pierw szą pofeka 
szkołę pode.turążych, której został komendantem. 
Od r 1918 jako czynny oficer W. P. pełtą* służbę 
w etapach, która podkopała jego zdrowie. Cześć 
Jego pamięci!

— (a.) Podw yżka podatku od soli. Z dniem 
1 grudn;a podwyższono podatek rządowy od 
soli z 60 m i1 na 150 m:p. od 1 kigr., czyli od jed­
nej topkr.

— (a) Podrożenie wyrobów tytoniowych. Od 
1. września br. test już trzecia z rzędu podłv. yżka 
wyrobów  tytoniowych, dająca się dotkliwie od­
czuw ać palaczom. Ceny od 1. grudnia br. tak  się 
przedstaw iają: Tytonie w kartonach po 100 gr. 
kosztują: Kir zamrast 6.000 — 9.000 mp., Ksanti 
z urn. 5.000 — 8 000, najprzedniejszy sułtański zam. 
■4.000 — 7.000, naiprzediTi. macedoński zam. 3.500 —
6.000 mp.Paczki małe 25 gr.- najprz- turecki zam. 
750 — 1.250 przedni turecki zam 625 — 1.000, 
gorsze tytonie y  małych fraczkach kosztują obe­
cnie: średni turecki 875 mp., kresow y 625, przedni 
fajkowy 400, zw yczajny fajkowy 300.

Nowa cena papierosów za jedlną sztukę jest 
następująca: Sfinks 90, Dames 80- Kalif 80, Ke­
dyw SO- Egipskie 75, Klub 50, Sejmowe 50, P re­
zydent 15, Damskie 45, Larys 35, Emir .35, Pogoń 
45, Sport 45, W arszawskie 45, Syrena 30, Wisła 
30, W anda 25 mp.

Cygara za sztukę: H awana 500. Belweder 400, 
Wawel 36u, Bryranica 330. Trabuco 280, Kuba 250, 
Portorico 200, Zagraniczne 150, CigaHłlos 120, 
Verginia 150, Brązy!.-.Verginia 120 mp.

— (a) Ojciec I syn w obliczu sprawiedliwości 
W czoraj rozpoczęły się posiedzenia ostatniej w 
tym roku kadencji przysięgłych. P rzed  oczyma 
tych co sądzić mieli, przesunął się smutny obraz 
zdeprawowanych stosunków nodzinnych. Na ła­
wie oskarżonych zasiadł sędziwy, bo 68 lat li­
czący, rolnik z podlwowskóej wsi Krzywczyce. 
Biała jak śnieg głowa., tw arz nie typu cLnaPSkiego, 
o wyglądzie człeka gołębiego serca, a jednak prok. 
dr. Paklikowski rozwiewał to wrażenie, oskarża­
jąc go o zbrodnię usitowarnego skrytobójczego 
m orderstwa, które chciał popełnić na własnym 
synie w  noc czerwcową b. roku. Miahał Stążka 
zwie się oskarżony, a syn Karol miał paść pod 
ciosem brzy tw y z ręka ojca. O cóż poszło? — o 
■mąjątek. To było przyczyną niesnasek. Oskarżo­
ny, wdowiec, miał sześcioro dzieci i nie wszystkie 
jednako kochał- Rozmiłowało się serce ojcowskie 
w  Karolu, gdy Już miał tenże wstępować w  zw ią­
zki małżeńskie- Dał mu ukryć pieniądze, aby inne 
dzieci nie dostały z tego :akiejś cząstki: Karol za­
kopał pieniądze w  stodole w  obecności ojca, a gd!y 
wirócB z wojny, bez wiedzy ojca pieniądze wyko­
pał i zabrał. Z tego kłótnie i interwencja żandar­
ma. Część pieniędzy Karo! oddal, część sobie 
przyw łaszczył. Źle na tern wyszedł, bo ojciec po­
stanowił przekreślić testament, sporządzany w  r. 
1919, mianujący Karola generalnym spadkobiercą 
całego swego majątku, który tuż wówczas wziął 
Karoil w  posiadanie, ze szkodą reszty  '-^tzeństw a. 
Teraz zam ężna córka stała się dziedziczką ojcow­
skiej.fortuny. Karol z żoną dał się ojcu we znaki,

a więc awisowal ich ojciec z chaty; lecz ustawa
0 ochronie lokatorów pr..jszkodziła temu. Pod je­
dną strzecha zapanowała jiijjfrfką jKezgoda.

\V noc krytyczną miał Ł ciilżooy podejść do. 
syna śpiącego *w drugiej izbie i ostrzem brzytwy 
wyprawić go na tamten świat, lecz z powodu 
deiiiowścj zamiast iw szy.i-i, pom j3n*ł po tóaozie
1 zran ił syna lekko- Zerwa) się Karot narobił 
krzyku, zbiegli się sąsiedzi i w kró tce sta ry  ojciec

ł znalazł się w "t-uWch więziennych, .syn zaś gospo­
darował oalej.

W cx».ii s.\ h Karol, nie chciał skorzystać z 
usciwy. która dzieci zwalnia od SwM czeiitf prze­
ciw rodzicom i obciążał ojca osk-atżertśero ze swej 
strony. JSłjp Jest to ciiobre dziecko — wołał obroń­
ca dr. Rutka do ławy przysięgłych Jp*’skoro godzi 
na swego ojca. ŁgŁeby najgorzej postąpił zw łasz­
cza, że oskarżony w ykimczai saaraar zamordowa­
nia syna, a tłumaczył się przypadkiem"

Sęntewwie dali wyraz swemu sumierm* i prge- 
konaniu: 12 glosami zaprzeczyli pytanie w Liercm- 
ku usiłowanego mwdtrsłwa, H głosami co do 
ciężkiego uszkodzenia ciała, zaś 9 głosami j&>- 
tw-jendzafi pytanie w kierunku lekkiego uszkodre- 
nfc data.

Przewodniczący trybunału r. Niewiadomski 
ogłosił wyrok, skazujący Michała Służkę, na karę 
3 miesięcznego aresztu, a ponieważ znajdował s:ę, 
już od czerwca w v ięzieniu i karę swą umorzył 
z naddatkiem, wypuszczono s& zaraz na; wolność.

— Skazanie lichwiarzy opalowych. Magistrat 
lwowski skazał znowu na grzywny, a ewe.ni. 
areszt szereg paskarzy opałowych- Między innymi 
skazani zastali; Jan Lisiński. skład drzewa przy 
ul. Ochronek 1. 8 skakany na grzywnę 2000 tysię­
cy marek lub 20 dni aresztu, za łicbwę przy sprze­
daży drzewa Po 400 tysięcy marek łub 20 dni a- 
resztu ukarano Jan? Sicińskiego, Zielona 56. oraiz 
Hermana Wal ,ima piw Hanke Tamapoler^.'Jagiel­
lońska 6 i Esterę Jagidi. Kubali 1. Po 200 tysięcy 
marek lub 5 do 6 dni aresztu ukarano za brak 
cenników w składach: Abr. Phiele, ul. Krótka 3. 
Adalberta Serl-isa, uL Wodi.a, Ignacego Dyczaka, 
ul. Kopernika 29. Józefą "Wojciecha Hoffmanna, uł. 
Sykstuska 51 Mgritza Bęrgnerą i Antoniego Kk- 
ną, ul. Nabieląka Boczna Li 37, a zaś Onufrego 
Matjca na 30 tys. nerek Itib 20 dni aresztu.

Grzywna dla tych zdzierców nie wiele zna­
czy, odbija się na wyzyskiwanych konsumentach. 
S.iclrw!arzy karać należy tylko aresztem i odbie­
rać im koncesje.

— (t) Obława policyjna w pasażu Mikoiaseha. 
W pasażu Mikolasdia, w którym zbierają się roz­
maite podejrzane indy wid.ua, urządzono w .jiife- 
dizielę wieczorem obławę policyjną pod komendą 
kam. Konarskiego- Przystawiano na inspekcję po­
licyjną ogółem 121) osób. Część przystawionych, 
po sprawdzeniu tożsamości oso* ty, wypuszczanto 
na wolna stopę, resztę przebrzymatno w aresztach 
policyjnych.

— (t.) Zamach samobójczy. Ejjasz Łęcki, 70 
lat liczący, z zawodu szewc, popełnił w -niedzielę 
na Lotiszanówce, zamach samobójczy, podcina­
jąc sobie brzytwą żyły. Kiedy krew zaczęia 
szybko uchodizńć, Łęcki zląkł się śmierci i do­
wlókł się do pobliskich -doipóW,' prosząc o pomoc. 
Wezwana karetka Pogotowia odwiozła go po u- 
dzieteniu piery szej pomocy do szpitala.

— (t.) Nagły zgon. Onegdaij zmaua nagle na 
udar serca, w  domu pizy uł. Kordeckiego 32 
Marona Skarańczuk, dozorraytii. y Zwłokami za­
jęła się rodzina.

— (t) Aresztowania- Aresztowano wazanj 
Władysława Wj"drzyńskiego poszukiwanego za 
kradzież biżmerji na szkodę HenryKi Kacurkowek 
zam- rrrzy ul. Mar.ii Śnieżnej 5. — 'Pod zarzutem 
kra-Arezy 2-800.(100 mp. oddanych przez M. Styr- 
tę. dostawcę wojsk, z Radziwiłłowa, do przecho­
wania właścicielowi hotelu „Lazaams", w którym 
zairneszkał, Mariarsowi. aresztowano wczoraj 
Teklę Olejnik, Markusa Teneebauma i Piotra 
Makowskiego, zam. w v .ąjommainyni hotelu. — 
Na gorącym uczynku kradzieży złapano wyzontj 
13-letniego Stanisława Podolczaka, który wyetą-

!gnał z torebki Fryderyki Pomjpiachówne] 25 ty­
sięcy mp. Poaiokzaka przetrzymano w aresztach 
polcyjnych.

Z  c a t e i  P o l s I - - *

— Opera krakowska .wystawiła otnegjdaj po
raz pierwszy Pucciniego ,.Cygajier|ję“ . OJ w rze­

śnia jest Lr już trzecia preruitTa. W arszawska', 
opera w tym samym ^zasie wystawiła Mass«aeiat 
„KugHar a " . a w hwiiicjan topfwpjji odSbętdizie się! 
pmrHera ,,Kawalera z różą“ R. StraaESsa. A w iec1 
także piękne owocy dobrej chęci i skuteczno] pca-1 
cy. A Lwów? Już jesteśmy w czwartym  lniesaącul 
kampanii operow ej, a teatr nie może sae rrdotoyć' 
na wystawienie choćby jednego poważnego dzielą.1 
W agnerówskiegą ,.LobeńgrIna“ pra-ygotawuje się 
iuż ad szeregu miesięcy, a publiczność, k tóra1 
pragnie nareszcie usłyszeć coś innego, aniżeli „Pa­
ja c ó w  i „Żydówkę", - nic. maże się doczekać- 
wznowienia fej opery. Quousque tanckan... (Jp).

— Zjazd ,A3trzedca“. W  W arszawie .3. lun. 
Id łw ło  się otwarcie zjazdu 200 delegatów ZWfąz-; 
ków Strzeleckich.. Po powitalnem przcnoówieniu: 
dra Glińskiego, uk«istytiiow a!o się prezydjum w f 
osobaoł: prof. Barjfe, Struga i FiLtpowicza. Po, 
praeanówjerri szefa sztabu Sikorskiego, oraz po-, 
scczególsiycli d-ziataczy, którzy zdawali sprawę 
7. rozwoju instytucji, dokonano wy boni dra Dłu­
skiego na prez.esS ZwiązLu. (AW.)

— (x) Ważua placówka kresowa. 26. list opacki
otwopiono 'v 1 noku Bibliotekę publiczną. Tak nie­
zbędny posterunek kulturalny powstał przy chi- 
żem poparciu Lwowa. Pol. Tow. Naukowe złożyło 
największy.dar. bo księgozbiór zbierany ad szere- 
gai lat przez Tow. Poprcrania Nauki Polskiej we 
Lwowde dla założenia bibliotek prowincjonalnych, 
liczący już dziś ponad 40.000 tomów. Nawtępme Bi- 
pljoteka Zakla-du Nar. im.1 Ossolińskich, archiwum 1 
m iejską Instytut historii sztuki liniw. lwow., Tow*' 
historyczne. Tow. Szic. Lud. im. T. Jeżą j .osoby 
pryw. ze Lwowa pośpieszyły z  cennymi darami.

— Wynik finansowy „tygodnia Akademika11 
w W arszawie obliczają na 50 miljónów inarek.. 
Suma ta łącznie 7, innymi dochodami Centrali' 
Bratniej Pomocy i zaciągnąć się mającą pożyczką 
umożliwi wzniesienie 1 pawilonu w projektowanej 
kolonii akadern: przy ut. Grójeckiej, k tóry cła pt>- 
mieszczenie dla 150 studentów. tM).

— (M) 50-cio letn i jub łlauśz w arszaw skre- 
g p  tow . f a rm a c e u ty c z n e g o . Z Warszawy,da- 
nuszą niui: Daia J5 . listępaoa r. b. odbyła f,ę 
ifoc y foić pół:ivi«<na istnienia tej poważnej t ża- 

s uźouej ins y ucjc
Prezes Towarzystwa p. K. lobodiw tki powit ł 

1 cziiyeh goś::, p czem p. W. Boresza odczytał u -  
lys I og.Uej i płodnej w dobie skutki działalności 
nauhowe; i społecznej Towarzystwa.

h att.pn  e składano mnóstwo upomlckjw pa­
ni ątrowych: albumów, adresów, odezw, o;a?; odczy­
tano I sty i telegramy gratu‘a:yjne.

I yczenła jubileuszowe pierws/y złożył wicemi­
nister zdrow a pubLozn go Dr BualsUi. Miedzy 
i.nymi p iem iu i.1  dr. Lora ty ii s ii w imieniu apte­
k a  y lwowskich.

Dl uczczenia jubileuszu mdn-.war.o szereg 
członków honorowych Towarzystwa, między n ml 
dr. Porstyń kiego ze Lwowa.

W związku z urocz,stością zlożouo następując^ 
fi.iry: łftrf. 100.000 Łódzka, to w .  farmaceutyczne 

cr le naukowe do decyzji prezes i Wars;. Tow 
Farm. Mi'. 500.000 Fow. A c. ^Motor*, oraz p. J. 
Rakowski Aik. 100 000 n ; c Je naukowe Towarzy 
s iw a .  M!. 100.000 p. d Nie ę jow ski na pierwszi 
ceg etUę domu cla studentów f rmacji. Mk. 100.000 
(>• H. B e łu npfzl ua wyd.wnittwo chemii farrraceu-
lycznej i wf. dra S h l idta. Mk. 50 000 p. ff. Za
pi r do uznania p ezesa W<nz. Tow. Farm. Mk.
0 000 p. W. Wiod-iii-irski ze Lwowa n? fundusz 

utworzenia Lib.otel.i dia t.ideirów Wydziału farma­
ceutycznego. Mk. 105 000 K 1 ikie Tow. Farm. nai
cci poi. Ż3?y. M 10 000 F; plawski na instytut1
Farmaceutyczny. Mk 603 000 na d m akademiekk '

— (t) Zabójstwo na weselu Na weselu, które 
się odbyło onegdaj u Jarta Tutczk-ewtłcza w Gród- ■ 
bu Ja.giellońskim zdaraył się podcitas zabawy tra ­
giczny wypadek. Niezadowoleni tancerzy z nc-z- ■ 
porządźeń prowadzącego zahawę FraocLsaka &e-J 
neki, wyciągnęli go z clomn na podwórze i po­
częli. go bić. Seneka w yrw a1 się rn z rak i począł* 
uciekać. W tedy puści! się za nim w  potgoń Jeden, 
z rozźartych napastników Józef Lobocrdei’ dognał; 
go i nictóeiTi pchnął go dwukrotnie, ramąc ciężko, 
w  szyję i łopatkę. Seneka w kilka chwil później | 
zmarf z upływu krw i Ijóbodzieja ę-raz z ośmioma, 
uczestnikami tej tragicznej zabawy, aresztowanoJ
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— (!) Napad bandycki. Na strażnika lasowego,

i M eyera Hcchraana, napadli or.egdaj w lesie, żw a­
wym Gaje Diiłowieckie kolo brodów , dwaj uzbro­
jeń. w karabiny, bandyci i grożąc za strzeleniem, 
J zrabowali mu 25 tys. mp. Za bandytami, którzy  po 

/(rabunku zfosegli wysiano pościg.
.j — Katastrofa kolejowa pod Loćzfą. Na linii kole 
fiowej pomiędzy Koluszkami a Łodzią wskutek nie 
^powstrzymania hairAilcow pociąg tow arow y naje- 
jcihal 3. bm. na pociąg manewrujący, złożony z 1 
j lokomotywy i 5 wagonów. Nastąpiło zdorzerże 
iwstirtek którego pięć wozów tow arow ych i jeden 
1 bagażowy zostały rozbite doszczętnie, zaś dwie 
•lokomotywy i 3 wagony uszkodzone. Jeden funk ■ 
cjonarjusz kolejowy .został raniony. (PAT.).

nsrssafa,

— (c. Cleincnceau dostał wyrok śmierci. 
LNew York ncraid" donosi, że Clemenceau otrzy- 
toiąi list grożący mu śmiercią, zakończony sło­
w am i: „Strzeż się pan powiedzieć z t  wieie o na­
szym  kraju i o Niemczech". List podpisany -. W e­
terani wielkiej wojny. W ładze am erykańskie pod- 
iwoily asystę policyjną przy j>. Clemenceau.

— (c.) C aryca m atka jedzie do Anglik „Ber- 
ImgsKe Tidcndc" donoszą, że caryca matka, Ma- 
fja  Fcdorówna, opuściła Kopenhagę, by udać się 
!ćo Anglii, do swej starszej siostry królowej Alek­
sandry. •

— Szalika tnieścielek. W Chicago prokura,oa- 
przyszedł do przekorna nia. że w okolicy istnieje 
szajka tracicieiek. które pozbyw ały się swych mek 
żów, trując ich, by po ich śmierci podnieść sumy 
asekuracyjne na życie. P rokurator ma wkrótce 
zarządzić aresztow anie kilkunastu kobiet podej­
rzanych o otrucie mężów, (y).

5 m M o m ls f e l l
— XII, po jedzenie naukowe oddziału Tow. 

przyrodndków an. Kopernika odbędzie się we 
wtorek d. 5. bm. o god-z, 6 wiecz. w  Instytucie 
geologicznym uidwy ni. Długosza 8. z porządkiem 
dziennym: 1) Odczyt p. T. Uybczyńskiego: Za­
sady nowej metody badrń  w zakresie rozwoju 
i system atyki amonitów dewcńskich. 2) Luźne 
kornumkuty: p. A. S tyrnatów na: Z geologii :
S»i Karpat bolecfoowskidi,

— Lew Sirota, znany zaszczytnie naszej pu­
bliczności pianista, daje jedyny w  tym  sezonie 
recital fortepiar/owy w e czw artek 7. hm. P ro ­
gram obejmuje szereg  dzieł przeważnie we Lwo­
wie nieznanych. Wykonaniem tego program u zna­
komity? arty sta  ^dlniósł przed kilku tygodniami w e 
Wiediriiu sukces niezw ykły. Koncert lwowski roz­
pocznie się z powodu wyjazdu a rty sty  pociągiem 
wieczornym, w yjątkowo o godz. 8 wiecz.

U z ś  cena p ożycz’ i złotej  
30.000 m!<.

m f Spala Siei!
Dnia 28, 1 stopada b. r. odbyło s !ę posie­

dzenie bilansowe Rady Zawiadowezej pod prze­
wodnictwem Stan. Hr. Badeniego. Przejęto do 
wiadomość: sprawozdanie dyrekcji o  obetn n 
■tanie interesów i przedsiębiorstw Spółki, p -zj-  
czcm stwierdzono stały i ciągły ich rozwój. 
IJchwaiono zwołać Walne Zagromadzenie akcjo- 
parjuszćw na dz:eń 18. grudnia b. r. 
j Spółka zamierza wypłacić 49% -tową dywi­
dendę za rok sprawozdawczy 1921/22. 2871

 o o -—

KADE8S.ft!iE.
r* rubrykę m* ŁI-ts* £*4o«»wTt!rfii7',Ym»4eij.

7.  ciągnionego drutu 
n ajtrw alsze  lampki 
o s z c z ę d n o ś c i o w e j ^

Zakłady Elektryczną „Vertex“
W a rsza w a , M a rsza łk o w sk a  Sr. 98. nas

m m m

Bas ilnni p in
Uroczysta proklamacja

K rólestw a IrSandjL
Londyn. (PaT.) Wobec przyjęcia przez por-, 

lament w e wszystkich taztcb czytaniach kansty-i 
tiseji irlandzkiej odbędzie się 5. bm. uroczysty akt' 
proklamowania państw u irlandzkiego. (W unii per­
sonalnej z  W  Brytanią, — Red.).

Z  s a l i  o d c z y t o w e j .

PORANEK UTWORÓW BRUNONA JASIEŃ.
SKIEGO.

P. Peiper, k tóry  poiprzedził słowem wstęp-i 
nem poranek twórczości Jasieńskiego, właści-l 
wie uwolnił prasę od obowiązku sprawozda wcze- 
go. Rzeki bowiem, że sztuk; niema w społeczeń­
stwie upriyw$eu<xwanego stanowiska i twórca; 
ire powinien mieć żadnych praw specjalnych 
Poezja dziś jest takim samym już fachom, jak np.1 
szew stw o i z  całą radością schodzi z ołtarzy, ja­
kie jej stawiano, rneże więc reklamować się tak, 
jak każda inna oomysłowość. Zapewne to był 
dobry argum ent dla usprawiedliwienia pewnych 
(dziwactw reklasniajsko-afezow ych, popełnianych i 
w m yśl rzekomo lo^cancj i praktycznej orto­
grafii „futurystuf”, która nic z konsekwentną fo­
netyczną pisownią niema wspólnego. Można za­
tem nic nie pisać o tw orach p. Jasieńskiego, któ­
rego p. Peiper napwał... „Baczewskim literatury- 
ppiiuJecj", tylko podrostu czekać aż przyjdzie a- 
r.ans catókoluniWiowy z 3 słowami „Jaśeński— 
Poezja—Pszyszłość". Ale wartość twórczości p. 
Jasieńskiego, jako icctnej ze wskazówek, pokazu-’ 
jącej na chaotycznym  cyferblacie dnia dzisiejsze­
go tę zagadkę, która zwie s'ę „bulną, nieznaną 
teraźniejszością", zniewala nas oc pisania o kilku ’ 
utworach, recytow anych w ub. niedzielę przez 
autora.

Nie wofno ;ść z uprzedzeniami: nastrajać
swe sądy wedle bezradnie komiczniej „ortografii" 
„afiszów lub słuchać zdań, że futuryzm jest tyl­
ko zbiorem śmiesznostek (zdanie o każdym prą­
dzie, gdy jest jeszcze ba obmowa ty i zab aw n y ),. 
albo estradą bolszewickich wyć, głównie przeciw 
religji. Ten ostatni zarzu t jest o tyle słuszny, że 
młockiutk', świeży futyryzm  polski, złażąc skwa-

Haria? ehssgsaiczn̂
Lwów. 4 grudni*,

f  Ameryfta a pożyczka złota. Jak  dc noszą 
nadchodzące z za Oceanu pisma polskie, zaczyna 
'Polomja am erykańska coraz bardziej interesować 
się pożyczką złotą. W szerokich kołach dzięki >  
bywatelskiemu poparciu prasy  budzi się z r ozu mie­
rnie, że pożyczka ta  nie jest w cale żadną ofiarą 
n a  rzecz państwa, ale bezpieczną i korzystną ło- 
katą kapitału przy zabezpieczeniu przed dalszym 
kpadkrem marki polskie}. Należy więc sadzić,

stw ierdza polska prasa am erykańska, że ogół poi-1 
ski tak w kraju, jak i w  Ameryca w dobrze zro-j 
? umianym interesie pr-ństwowym i osobistym oce­
ni należycie korzyści i że pożyczka znajdzie żyw e 
! gorące przyjęcie (BAT.).

i G ie łd a .
■f Giełda pieniężna. W  papierach dywirfer do- 

wych pod koniec kursa słabsze. Chodorów zafocń- 
czył 28.000. Polska Nafta z 5.150 spadła na 4.800. 
Ojkos początko -vo 22.000, potem 22:750. Gafota 
3.650. Zieleniewsld przy  końcu 17.000. Parow ozy 
8.250. B row ary posa i kiwane, płacono p rzy  końcu 
35-000. Akcje bankowe bez zmian. Bank hipoteczny

2.000. Pow . kred. 525. Polski Bank handl. 6.500. > 
Kursa walut naogó! ustalone. Dolary 17.350. Berlin 
zakończył kursem 2.15. P raga 543. Londyn ustalił 
się przy kurde 78.500. N. Jork 17.350. Paryż 
1-220, potem 1.214. Kor. węg 6.80. Tendencja w ak­
cjach lekko zniżkowa, w walutach ustalona. Uspc - 
sotoicinże ożywione.

- f  Giełda w arszaw ska. (Tel. wf.) (G.) W aluty 
i dewizy zagraniczne mocno. Dolary 17.375, franki 
fr. 1.220. Dla akcji tendencja w początku słdba, 
pod koniec nieco d ę  wzmocniła. Papiery proc. bca 
zainteresowania.

Kursa giełdy  lw ow skie].
Ź =  żądalą, T *=> fransakejs. Tresztą: płata

A) Akc. San!;.
4

grjdn. BI Akc. przem. 4
grudn.

Akc. Związk. . u o e Gafcta ex T £700
Dyskon L w .. —_ GókŁ 23000
HandL Pozn, . T (łiOO O kos , . . Y 22750
Hipot. ak c.. . T 2000 Parowozy . . T 8390
Hipot. zemel. 420 Patrja . 6600
Małopolski , ::ooo Pezet , . T3500
Powszechny , Y 55:t Poci sk. . . T 3500 ,
Przemysłowy 2SÓC FoL Glob 1051
Ziemski kred. ‘iOCO Poi. Nafta . . T 5150

Pol. Tow. Bud. 3-0 J
6) Akc. przem. Pol. Tow. H. T 2100
Browar Lwow. T 8ó00o Rakszawa . . T 15100
Chodorów T 29730 Siersza eL . . 3000
K.rpalit , . , 1’ 4300 Gór. Siersza . 20000
Ć nrelów . . . i lioao Tepege . . . 19000
forlland z S. Zieleniewski . r 17700
Galie a . . . i nu Kitlo Żegluca poi. 45»

Kam walst 
Kar]*P Lwc- 
wskl Mr. 376

Lwów — dnia 4 grudnia 133.S W arszawa 
dnia 4 grudnia

Krairó 1 
dnia i  Xll. |

Żur y fi* 
d:ss i 4 XI!.

i3*rl t 
dnia » X I

Gotówka j Dewisjf t) e w i Z f

lOOMłc. poi. —130 — —too— - 1 0 0 - 1)0 0.03% 48.C0
1 funt aug. 77303 -78509 78930-79000 78360 .-71409 78730—79750 23.fl 37242.00
lOOfrsfranj. U59M -123JXł iS7.s90—!233'0 121409-123009 112.70—12 UJ 37.10 bs 600.00
iOOirszw.ii. J10JW -323393 H5030—32503« 335200 —328003 12000—33501 100.0 17710.00
100 frc. belg. 105900-uogjbo 1069(9—1111 1O 11 2 (0-112290 10, tO—1:500 34.25 542 0.C0
100 K czes i. 50530 -  5 5 0 ■- 51030- 55009 64700-652^0 5250—5700 ae 90 i62.<0
J00 K węg. 600 -703 620 -723 _ _ 650—700 — :3 3.54
103 K ans r. i  i  -  7.4 2 4 -2 6 2400-23-00 )0-22—CC’33 -.0076 11.56
UO M niem. 200 2 0 209-230 207—217 1 93—2-30 0 06% 100,-
1 Dolar am. 16391—175.0 ibńO J-1760.1 17265- 17550 16750—17751 6HO.O 3370 00
100 Lir wł. 7 ,0  39 - 84333 75900 -  810J3 63500 - 85090 8000 -8750 £6.05 409.00
100 Lei rum. 10330-110.0 1J039-119U0 — 100—115 3.75 SS8.20
10 i guld. hol- 050990 -  670303 iaJOOO—630C03 6920-6923 — £10 f 0 ? 333.' wi
.03 K norw. — •— P 4ÓOOO—:»19U0S — SS-00 1503.00
100 K duiisk. -- p oOJOC—S J0Ó — 108 00 1661.00
100 K szw. ♦ MM 112.75 :200.0«

UWAGA: „H“ oznacza ku:sa pi pr edme, o^tatn o notowane.
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JfSswię z ofiar/y , na który d a w re j siadał każdy 
wienszokiji, k<>|)ic olUrzo i, n u  łą>ec.ahn: iłptzc- 
tfeenie do Nieba, o kterem »re pisze z większym 
.szacunkiem. niż o paczce fig sultańskidi. Zrozu- 
trciałe, zc i  tego trudn.j ,juszvzc wysiuic wniosek, 
Se. edetn futuryzmu jest waJka z tym lub owym 
Dbjąweiu społecznym.- Naprawdę futuryzm, przy­
najmniej przez poemacik. •;>. J^feńskiego  okła­
dany, jest iafcim „futuryzmem* jak każda praw - 
<Wwa sztuka. Każda sztuk* ma pójść w jutro, 
"W „fum r“, a nie być fotografią dnia. j^tkia-kawĄ^ 
i sztuka „niefarbowana. żadnymi pros/Lrin*. nie 
jtokryta prochem poprzednifh . pisŁr?iojjr-!ei.w* ■- 
•Jak mówi p. Pmper - -  ćaBsafii ściśle bkjgrp.'., nie 
istnieje, a więc tak w znaczeniu osęraoicawesm 
me jest nią sztuka Brunona jasień-dcego. Meta­
fizyczny składnik poezji. czynnik uattstotniejisizy. 
najw yżej ją w życiu unoszący - rytm  dzworr 
:i stąpa aojdowską skanzją w pieśni Jaskier'! skśego, 
która z estrady zy .kuje ia i każda istotna pieśń, 
a nic czy tanka czy pisanka. Potesfuje wrażen-e i 
świetny recytator autor — nieruchomy w pięk­
nym geście jak kukiełka artystyczna, czytający 
falą głosu opanowaną, w  czystym  w ym arzę ry t­
mu, a bez słodzeń i hukań ..uczuciowych". Rym 
istnieje też, piękne assonamse cizia fają' barnKird)- 
nie. - -  A „sens“ w  rei ©oezrl? Spłodziło -ją uczu­
cie bierne, uczucie cicrp:cń i uczucie czynme — 
'Suru do pogody, do śmiechu. W zrosła ona w  mie­
ście i miasto opiewa rozpięte nn krzyżu przeci­
nających się ulic, przygwożdżone do ziemi jasity- 
jra ćwiekami lamp gazowych, lak młoda krew 
tak  gra treść m banM yczna w poezji, z której ta­
kie nip. ,.Zaipałki“ stanęły naiwyżei w doborze 
środków rrartsponowanila odczuć i w rzutach 
myśli — obok pewnych mtejsc wPleDri o gło­
dzę". Rozedrgany nerw poezji rozhuśtany na 
nerwach miasta podrzucił poetę czasem na 
lecz i z błędów wyczuwa się — życie

S. P.

Nu próśb*. ó.br, dr, ŻyąDcckśego, w której 
tłumaczy s ę  o-br. zacnerwtrwaniien> i prze riąże- 
tnein po prawcie dwanaóeie godzin trwaTąoej w 
ciągu duła wczorajsze© rozprawie, przewodni­
czący odłożył przennówiei. c obrońców aa dziś 
odraczając rtr^ Jcaw ę d c  godz. 8 rano.

Rozstrzelanie bandyty
w Brzeźanacfi.

Trylareat Sądu <*kręgowsgo w Brzeża«acb 
jako Sad doraźny w sprawie W asyla Bodfbka sta­
wionego przed sąd dasażny pod zarzutem zbrodni 
dokonanego rabunku, wydał dnia 29. XI. b rjM g - 
10 przedpoł. następujący w y ro k : W a ih a  Bodryka, 
lat 25, re i. gr. k i t .  uznaje się wmnym, ż e  w nocy z 
(5, na !6. listopada 1922 w Nowej Orobli ad Knihi- 
uiczt) w zamiarze zawładnięcia cudzych rzeczy 
ruchomych przez wtargnięcie z bronią rmndercząt 
w’ r e k u  do mieszkania. Kaspra i Zofii Kosiorów i 
Prźc-z zagrożenie zastrzelerferr. gwałt żądał Ka­
sprowi i Zofji Kosiorom- za co zasądzony zostaje 
na karę śmierci.

W yrok został 'wykonany przez rozstrzelanie 
w dniu-29. listopada o godz. 1 w  południe.

Sad doraźny nad triwua
bandytami.

(ą_) W  niedzielę rozpoczęła się we Lwowie 
prZcd trybunałem sadu doraźnego rozprawa o ra­
bunkowe morderstwo, dokonane f i .  listopada 
wlecze ru n  w przysiółku W eryna. koło Żółkwi. 
Samotna stoi tam pod lasem karczm a, a w  niej 
rodzma M iinuerów zawód szynkarski i handlowy 
prowadziła. Mieli już do snu się kłaść Muntzero- 
wie, gdy w tein padł przez okno strzał i syna 
Jakuba na de św iatełka lampki stojącego poło­
ży ł trupem. Ogarnięci strachem stary  Miurózcr 
z Żtoną i córką uciekli z karczmy, a tymczasem 
bandyci w yłam aw szy oikno. weszli do izby. Zra­
bowali z kieszeni tmspa pieniądze i zegarek, po­
czerń splądrowali nreszkanae, Unosząc z sobą
35.000 mp., 1000 mk. nicrmeckich, 45.009 kor ai£ 
strjadach, rewołwer, wódkę i nnu, opuścili izbę 
i zgrlęJi w ciemnośti&ah nocy.

Policja państw ow a wkrótce wpadła na ślad 
bandytów. Aresztowani zostali czterej sprawcy, 
którzy liczą po dwadzieścia khka lat, mieszkają 
w  Ti.rynce koło- Żółkwi, -mianowicie Dm ytro Ku­
pę c^i, Hryć Kawka, O foksa Bekisz i Mychajlo 
Biszka. Ten oslatoi, mimu, źe był okuty w kaj­
danki:, uciekł 7 siert posterunku policji. Trzech 
pierw szych zasiadło na lawie oskartotn rch.

,W niedzielę przesłuchani zostali osk. Ku- 
pecki i Kawka, wczoraj Bekisz, Przyznają oni, że 
byli uzbrojeni w karabiny i rewolwery, że zw er­
bował idh zbiegli' Biszko do  kradzieży u: żydów' 
i że jego strzał iabił MUntzera. Rodzina Muntze- 
rów if'v umie podać, czy  oskarżeni byli spraw ca­
mi mordów, jeno orgami pulicyjne prow^dtzące 

i ś le d z tw  pocialy konkretne fakty, na których o- 
Parte zostało oskarżenie.

O b ro b 'y  stawraifi rozmaite w w s k i co do 
kompetencji sądu, oigłoszenia sądóv doraźnych, 
interpretacji odnośnych paragrafów procedury 
karnę.j ifp., 1 lecz wszystkie te wnioski zostały 
odrzuoone.

Na rx>połU'dn;i iwej rcr.pra wie przesłuchano 
śżereg świadków

P o przeć?,j tanin zeznań św. przewodniczący j 
zamknął postępowanie dowodowe. Po krótkiej 
przenvie przemówił p-ok. Sywulak, drunaga;ąc 
kię kary śmierci na otyiuk .^cb, 1

A PISKI.
Br. H. Życzyński; Teorja dramatu. Nakładem 

księgairni .J\resy“ , Cieszyn 1922. Świeża la pubł1- 
kacja zapełni dotkliwą lukę w d lo ty ch c^ sw c j ii- 
tetalturze polskiej, ljHóra rzeczy poicSuiej mie po- 
sia'da. Nim książce tej poświęcimy bardziej w y ­
czerpujące sprawozdanie, nocujemy na razie jej 
pojawienie się. N? dwustu stronicach druku mieści 
ona: system atyczny wykład, obejmujący zasady 
kompozycji i technilci dramatycznej, charaktery­
stykę stylów i gatunków puezji dram atycznej, o- 
raz wzory krytycznego rozbioru utw orów  drama­
tycznych. W apracorsvaniu przedmiotu uw zgR d 
mono zarówoio dawmiejsze teorje, jak i najnowsze 
wyniki badań, przykłady zaś są  czerpanie prze­
ważnie z polskich utworów dram atycznych Słow a­
ckiego, Krasińskiego, Wyipiu-ńskJp-gOk Frodlry 
Przybyszew skiego, ZapoLskiej, ,a].ho z obcymi,
Szekspira i Ibocna. W ten sposob książka uczy
eibooiwra'ć z p iezją dramatyczną, tłumaczy jej du­
cha, wffliemŁicza aukainy. tedm ikl, a wuessocte
podaje wdele cieka;wych uwag krytycznych o a r­
cydziełach poezji dramatycznej. Księgarnia ,,’Kre- 
sów“, puszczając tę książkę w świat, dala jej 
piękną szatę zewmętrzną nie ustępującą w  niLczeni! 
pierw  szorz ędn ym wydawiiidw/om pr-zeclwojch- 
nym.

„Sylw an“ , ce-nm p&mo leśnicze, wydało nr 
za. listopad zaw ierający m. i. na.d. artykuły: Teofil 
Krygowski: Ucha z p ra iA k ł i tw,rii urządzenia 
gospodarstwa- lasów ego. — Dr. inż. J. Kuknte- 
" * z :  Zastosowanie teorji Taytor‘a w leśnictwie. 
— Jan Doleżal: N;ezaw'-odny sposób hodowli buka

| E  SPORTU.
— Wyniki turnieju szachowego w Wiedniu.

Pierw sza nagroda- Rnfcmnem 11 i pól. Druga df. 
Tartakow er — 10, trzecia Hemryk Wwlf ! g i  9 
i pól. Nagroda czw arta do szóstej Akchńn Maro- 
czy i Tairasz — po 9. Siódma nagrotda Griinfeld — 
8, ósma nagrodo Reti — 7 i p ó l Bogohifciow 6 i pól, 
Szpóeilmar 6, Bokowicz 6 ,  Sainiscłt 5 i pół, Ka- 
racz 4. Kóntg 2 i pół, Knfos 1 i pół. (PAT).

O t i Ł S S Z E N I A ,

KURJERA LWOWSKIEGO1
Prosimy uprzejmie c jak n a jry c h ­
le js z e  n i d e i l ą n i e  p re n u m e ra ty

na g r u d z ie ń
wraz zew em , za leg łością , celem ure-
gu’-ovvąai-. nakładu. — W ypłata kwot 

pi a h na czeki Poczt. Kasy 
O sła  c następuje po upływie 8 do 
10 (.‘ni, /  tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenum eraty jest wskazaną 
w interesie sian. prenumeratorów .

Na czekach lub przekazach w ym ie­
nić należy, na jaki cel iłużyć ma 
nadesłana kw cia: prenum erata, ogło­

szenie, składki.
Cena pojedynczego numeru 120 m. 

Cena prenumeraty wynosi:
We Lw ow ie mlssięczafe jtfj 

odbierania w aministracji 
Kurjera Lwowskiego . . . .  2.700 m.

We Lwowie z odnoszeniem ia 
dońu: . . . . . . . . . .  3.000 m.

2. przesyłką pocztow ą w  całej 
P o lsce  3 C 'Om

Zagranicą nńesięcznis . . . .  4000 m.
Za zmianę athesu dopłaca h j 100 ni.

n si, Miii!
sportowe 

KMIimleza M . K iERSKi
Lw ów , Pasaż Vtikolasza.

Również tanio do nabycia: ’ 286!

Pieca żeBzae, Kasy pancerne.

K&iii

' i: W ia r ż iję  Iscay uuiana
p i-zes. p o w a g i  l c . J  r s l  lo  
m y d la n a  „H baćć P »ra  
H e b d y 11, m ij plami b ie liz n y , 
maprzyjemny Kłpaeh. K la k a a i 

od śu-iurzijy i parcha 
„ E K W O  L . H E B U « < > .  

N a 1 ‘i m o p o j t  '  roiliiu' awie- 
erki „ R A T E L l t ł *  H E zŹ D A 11, 
PTOdstawietelstwo na Lwów: 
A r - t - t J  D r?.. S t . S ł  in ą .5

2860
artyst wyrobów jubilerskich

U . G IE L G K IE R
p i, f ie r u R r d y ń H b i 1 . 
k n p o j e  i  s p p z e d n  j e

najsumienniej
B R Y L A N T Y ,  / . Ł O K i  
S R E B R O ,  P L A T Y N Ę !

WĘGIEL! WĘGIEL 
Górnośląskic

d ^ s t s m a  w ago n am i n  d y c h m la u L  — 
Falbr^Iai, P r*« JsięI» *«rsiw a nieeh sio  
* w rócą do i« t S D L O l f U - ^ l i S -
S A K T O H  £ G O , Ig n a c y  B arsk L , atnw+>- 
cSzic. jpoYYfat H au tn  jc h i, G ó ru j Ejivk, 
I ł»  «*re«Y» ••> B i r o w o i i  «  S . .
M M ajroiag ~ś l



KURIER LWOWSKI ze Środy, anta 6. grudnia 1922. Kr, 2?6.

APtŁil i i i  i  &o-ei l i s i !
!@r mmmm pogromcy.

Bk

K o n k i j r s .
Magistrat m iasta Piotrkow a podaje do 

[Wiadomości, że dnia 1. stycznia 1923 i\ 
iLędzk* do objęcia posada

i lB ż p e ra  miejsfcisgn.
W arunki: Dyplom  inżyniera, odpow ie­

dn ia  praktyka w m ieście, gruntowna z n a ­

jom ość spraw) m iejskich w zakresie budo­
w nictw a m iejskiego i robót ziem nych, Plac. a 
■według klasy V. lub VI, dla urzędników  
państw ow ych z prawem do em erytury.

Oleisty należy składać fx> tf». jruti.3% 
,1922 roku.
2o75 Prezydent ni. P otr'1- ^ , ' '

J a n  W a  la s .

HSTIN WEESE
Toruń

rJSi a j s ta  r s z a  i n a j w i ę k s z a

w Polsce.
Ż a ł c ż o n a  w  r o k u  I 8 t i 3 ,

Wyroby jaknajlepszego sm aku:

F ie r n ife S  m is d o w e i

s  u  c  k ia p k  i|  fc©ksy,

pieoaeywo bdsepo ttre

i M tid ka ro n ik i.

Wyroby WEESEGD naby­
wać można we wszystkich 
d otyczącyeh i interesach.

L. 4207,22 Nadwórna, d. 28, listopada 1922
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w  Nad­

wornej celem obsadzenia Ekspozytury Kasy 
Chorych w Solotw inie od asza  nipaejszetn

KOS1SCUHS
na 1 urzędnika i 1 kontrolora, przedsię- 
biorstw. z siedzibą w Solotw m ie. Warunki 
;wedle um owy. Term in w noszenia podań do 
dnia 15. grudnia 1922 , Pierw szeństwo  

imają fachowo ukwajifikowaai. .Podaniu  
'nieaw zględnione pozostaną bez odpowiedzi.

? 8 8 7 6  Z i r z ą J  K a s y .

m o n c o j l  u m i %  lu t T i r y i n o  j i 'c j u l j u h l j i  j u u u l o :

©  C  B  i  f i k  |  '(Kaaiiry) ibł ;  ye •
*  "■** ®  *  *®“  *  w 'e I ś o ie i ,  o r a j

k o n fp le tn e  M ŁY B Y
g '.* ^ o J iire * e  w y k o a u ją e e  •, ł u b r c w a a e  a .bd la , p,;- 
• a k , p e t łó w k ę  g r u b ą  i d ro b n ą , . k a< zk ?  łu i  a n s ,  
strys'k , m ą < ę  r ; s o .v ą  i n a  le p  s ą  j.y lo w w i* . Pro* 
d u .cc ja  m  dc.b ;• W  60  c e la  -,rd • • <i . 1 )  e e tn a r ó w . 
z a l i  tn ie  od  g u .u a lc j  >' A m b n ;  p u p tjil

1 <> HK Csłkuway u&łi.1,, ^ 1 .•. ■ 'iżmi w
ubś a - j i  «  - ■‘‘f s r s t f t e i  1 8  M o n to w a n ia
l.v w a  8  o r:.-. *<;. wy:oł>*> p ie rw a z o ra

p b r y -1 »»»•**?•• m ły c isk  ch

} U u A u f f i k ^ -  1 6  **'<“*0 p a w ilo n u , wy*
i i » n U n o n  łą c z n y  ja s tę p c ł .  n a  M *

Nieustająca wystawa maszyn
:' - » AWi wł» j . « « n a  Sa>p,śa5sy Ł. 190.

pjtskich, niemieckich, 
Biuro Ożtenników i
I ■. ;> j e  i S o  ń  s  k a  7

francuskich,
Ogłoszeń

angielskich.
S u k o ł o w s k j

2820

hauka i wycSiowauie

W P I S Y
rt:i ggw§j hura rwchtarako- 
w n ć o i  | ia i i « t w a w e i  I 
• K u p i e c k i e j  (e g z a m in  w  \Vp» 
e , ódK rłe), przyjmują 1 
i ' a  8. g r u d n ia  Kr. w  godz 

i  ‘i - i .  2  t i .n '1  i  o d  &-$-a»e. 

aribczorsffis.
Ktmces. F r a k i  Kursy 

Księgowości

l  OLSZEWSKIE08
LWÓW — Kurkowa 3i\
O la  z a m ie j s c o w y  ti> 

k o r c sp .

ił ó sed v  * orace.

fMOapula wi'ie»>ui u- 
w® 7vędn ko, Wfek śrydn 
o s a d a j ą c a  n a iu r s  * •>«> 

ttu.h-ails"|i, sdkłna >■ Bau  
.fi a, ł liska pUady •Ara - 
rającej bezwzględnej cczc - 
wo£ci i saLfani*. .fljjMii ii 
itfcj .Zaafansa-i d o ' K«!tt)in 
trłici Knr>'ca T.wnwśme-n

i if e j  m m
P rz p zea czeu ie , l i t e t y ,  warty 

zd oln ość., e^^yśiijcie swu] < nara - 
nr pisma -;ib z3int;resow aiiej oao- 

0 y, zakomunikujcie irnie, tok 
, m ln łjic  wrodzenia, ile osób ; ai- 
o liłsae rortiiny: na tych dan c;i 
utrzyma! ,e od uczonego p3yclio- 
‘.ratoiosa Szyllera-Szkolniba (eg . 
•c-i a prac naukowych) I stem pole­
conym naukową szĄ -gó lo w ą ana- 
.,zę charakteru, określenie wa 
żniejszyc.. zdurzeń życiowych. 
Odpjwied i na szczerze zadana 
nytan:u. Cenr,e v/:.kn ówk! i r , ' iv . 
Do tego  fe śz cz e  it ■ jn o w sz y  utwó> 
CH. S zyltera-Szh o  a ik a  r 'e w  elira 
lecz tre śc ią  b o g a ta  k siąż eczk a  

1 njeinn , e  pov, B)l*en:.a “ , kudy 
w sh a zó w k l, u w agi, ja k  4yć  pa- 
« łeP 0 » '*ó , s b y  ciasągnM  > o\vo- 
dzen ie, d o i ro o y i, a i t z  ileż ość, 
Z a d o w o \o iie  i zw yc ięsk o  p rze­
c iw s ta w ,ć  Sic lo so w i, łu sce li. - 
i„ov.« p. b/.V i.f-n.łiA-bZK01.N.K/, 
aazczycuna mnóstwem udczvr 1 i 0- 
iziękowad w poczytnych piscnaci, 

krajowych i zagranicznych Analiz- 
wysyła sic po otrzymaniu m k .d w a 
ty s ią c e  w ra z  z ! :s 'ą ż k a . Je ż e li 
w. ?ąć pod u w agę, ł e  w y k o n a rie  
tuaal .y  w y m a g a  k liku  ged zin  p - 

a iu e j itm ysiowe.l r-raęy, k o szt , 
jgSoazeti, p oczto w e 1 t. p . w y ż e j 
ozn aczon a a.im a n ie m oże w y d a ­
w ać s ię  zbyt w y s o tą . <3Pu unacM o- 
ioh sty ,, pc. y psuje a .1 rod.: 1.1-7yy 
Nadzwyczaj ciekawej t r i  .e. ks ąż :■ 
c i a t i j i u s t r o t r a n y  d.-rnrd Na w,- 
y ,C : dt-iączyć znaccek pocł:ov, j ”.

A d re s : P sy c h o -g rn fo lo a  
Z Y L .E P  S rK O Ł N I. . W A R SZA ­

W A. W yd aw n ictw o
P iękn a. 2S. SUSfl

Kupno i  BpT7QÓ'Ął

K 1
ambesa.61 wtyńskic, K - 

p ry , C y l ln d iy .  Ido tory  
'• u e b in y , T r a n s m is je ,  P a s y  

c c jia n h  p r z ę s lę p n y c h  po 
„ P i J o t *  I .w iiw  t o ł o r e e c ł  

■S76C

f orlepóa.s soctiwcsgbo 
i  r a « ,  k r ó i i i ,  k iz y ż o w y  

p a n c e r n e j p ty c ie  n a  a«rra- 
i . b ,  p  ® r w  z s j k i a ‘ y  s p r . '  
an>. M o i l  w a  ; a .  a n a  n a  
Sani 10  lu n  fo 't e p ia n  gorsze 

-. d j  p ła ta  n l K o p M n  k a  26 , 
a r te  ■, o f ic y n y  ^an kieim  o s  n- 
iłi«  d rz w i, 28"0

f f
fsa a  ii#up 15 wiew, t , m -  

fo rt , w o ln e  m e sz k a n i*  
przed .:,m  t y l c a  P o i a k o ^ i .

r.sutom ojć T a r n o w tk  e g o  80 
7. kowalska cd 9 —lararfi 

237

Ś niegow ce z.pdniojfc 
w e  N r. 38 s p 'z e d a m  ta ­

nin , Z g ł  i s z e i i ia  
a ,10 A  1 .p.

"•. Wiec Ó'.

L w ó w  K ai
■drzwi 5- o ć

°Ci% :1 -rl:

S S ie* ffld !* io n d  u n ia  2 3  v 
n to p k d a  ós-. , d o fcu m c';'!; 

i p a p ie ry  o s a b  a le  n a  razv,- 
co . M 'e c 3y 8’ a w  F r a n t  
rrctyaSuiam. • 287:

LIS i etat" siania
, ^ . « a a u k n j f  p
* fc'uWanogc,

fjotswyoh ubrań
FostanojrlilrB)!. prze* c»*s o g r - n l c z o n y  
w ysyłać  pecz . pobr.caiem ka demu, H o  
przyślę »»  vj d o k lid zy  s tu ts , e egsacble « > « u .

GARNITURY męskie
afego iraterja?« we w szystidch najnowszych

mKu i u « e «  lob w kroUcakę. Ccns t, łko n k 47,5*4},
mai*rj g a l. A. nk . 0  i r. k . tib9&Vś ga ł, B. 

ortgo  w ykw intnego rr?tera u n;k. 75,0 0, gai. (.. granat 
i ,  tuk. (jgLCIUU. ga(. D kcrtuwc mis. 100. i 0, g*it. E.

ko
2 Scpfl  i dOOTfgO bosto . utk. t̂ pCKiO. ga?. _  ...........   .

«=«- — — [tortowe jae.ie mk. I2j.00i>.

PALTA JESiGNKl
1 dobrych z es owych in: t^rjaJćw, iiso n y  ostatniej Ttłody w t 
*B£y*UlGh koiorach, fasony t imon. w . !ub ragi ny ra tu ­
nek A. nr p. 5B,<»C0, g tunck B. 70 fcW» m kp.t gatunek C 
85,000 snUp , gat. a .k  V. 95,0-^ nakp. i 125,00J mkp — —

KURTid myśliwsftis na wacie
jgcit. A- u K  3 9 /0 0 , ga ł. B mit. 5 0 0 w najlepiej?ct g a ­

tunku C, snk. ? >0O9.

SPODNIE 601 OWE
2 d o b r ^ o  materiału, ładn e u^zy e, g łrdlde lub w jnra*eęz’ ę 
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